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Ludność NRD wykazała caf emu Ś\Ąjiatu 
gotowośC Walki o pokój 

Ponad ·12 milionów głosów 
pa.dlo na listę Frontu Narodowego 
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BERLIN (PAP). - Dr Steinhoff, 
mintister spraw weWIIlętnnych NRD. 
i ko1llisarz generalny wyborów rzako­
munikował spec·jalnym pismem pre 
rzydentoWl Pieokowi o wynikach gło 
sowania. 

Naród nasz ~ stwierdza dr Stein 
hoff - z r.ierznaną dotychcrz;as sta­
i!lOWCllością WYkazał światu, że go· 
tów jest walczyć o pokój i z;jednocze 
nie demokratycznych i pokój miłują 
cych Niemiec oraz pracować ofiarnie 
dla wzmocnlienia ustroju demokraty 
cznego i odbudowy kraJu. 

W Brandenburgii frekwencja wy­
niosła ponad 98 proc. Rówpież w 
tym k:ra.ju kandydaci Front.u Nairo­
d-0wego rzdobyli przeważającą więk­
szość głosów '.1.822.338 pmeciwko 
1.569). . . 

Meklemburgaa wyll:oznta się ol­
brzymim udiz:iałem wyborców w gło 
sowaniu. Frekwencja wyniosła w 
tym kraju 99,14 proc. Kandydaci 
Frontu Nal'odowe.go u:zyskaJi walne 
~wycięstwo, os:i-ąga,jąc 135.824 gło­
sów. Przeciw.nicy Frontu Narodowe 
go .e:dobyli rialedwie 1.600 głosów. 
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Obrona pokoiu sprawą wszvstkzch narodów świata 

Pód wodzi1 Wielkiego . Stalina List dr Ste'.nhoffa rzawiera l!lastęP­
nie częściowe wyniki wyborów nie­
de-ielnych. Z 12.331.905 uprawnionych 
do· głosowania osób, 12.139.932 wrzię­
ły ude:i·ał w wyboraoh. Frekwencja 
wyborcza wyniosła więc 98,44 proc. 

Z oke.'zji rl:wycięstwa wyborc,zego 
Frontu Narodowego Niemieak:e Wo[ 
ne Związki Zawodowe w Turyngii 
wydały odee:wę, w której stwierdza 
ją, że „wyniki wyborów świadczą, 
iż na.ród nAemiecki popieira bez za­
strzeżeń program Nair-Od.owego Fron 
tu, pragnie wwnoonić ustrój antyfa· 
szystowsko . demo~ratyczny NRD, 
gotów jest ofia;rn~e pracować nad re 
a,lizacją planu 5-Ietniego oraz oddać 
swe siły w obronie jednośei i nieza· 
wisłości swej ojczyzny". 

światowy obóz p .okoiu odniesie zwyci~stwo 
nad ciemnymi siłami imperialistycznej reakcji 

Z 12.124.289 ważnych głosów jedy 
n:e 35.545 złożonych rzostało prrzcciw 
ko kandydatom Frontu Narodowego. 
Pozosta·łe głosy w lic<&bie 12.088.744 
Óddane izostały na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Pismo dr Steinhoffa e:awiera da­
ne cyfrowe, ilustrujące WY·niiki wy­
borów w poszczególnych krajach 
NRD. 

Uroczyste ot w a re ie li Wszechzwtązkowei Konferencji Obrońców P~koiu w Moskwie 
Konferencja Obrońców MOSKWA (PAP). - W Sali Kołu 

mnowej Domu Związków Zawodo­
wych w Moskwie r~oczęły się dn. 
16 bm. o godz. ·1s czasu moskiewskie 
go . obrady Il Wszechzwiązlmwej 

Konferencji Obrońców Pokoju. 
W pięlrnej, rzęsiście oświetlonej 

sali ,zebrali się wysłaruticy wielomi­
lionowego narodu · radzieckiego, ro­
botnicy i kołchoźnicy, przedstawicie 
le inteligenoji radzieckiej, . lhiałacze 
kultury, nauki i sztuki, przedstawi­
ciele orga.nizacji społecznych i du­
chowni wszystkich wyznań, by wy­
razić zdecydDWaną wolę całego na­
rodu radzieckiego utrzymania poko­
tu. 

Na sali obrad obecnych jest ponad 
1.000 delegatów - przedstawicieli 
dziesiątek narodowości wielkiego 
Związku Radzieckiego. Na sali obe­
cni są liczni goście: działaCllie nauki 
i kultury, stachanowcy moskiew­
skich zalkładów pracy oraz e'Lł.onko­
wie delegacji zagranicznych bawią­
cych w stolicy ZSRR. Nad stołem 
prezydium tonącym w .kwiatach -
wielkie portrety wodzów postępowej 
ludtzlkości Lenina i Stalina ora.z ha­
sło: „Obr1ma pokoju - sprawą wszy 
stkich nairodów świ,aita.", , -

LINOWSKI PLAN PRZEOBRAŻE­
NIA PRZYRODY, A WÓDZ NAR.O 
DU · RADZIECKIEGO - WIELKI 
STALIN WNOSI SWOIMI PRACA-
1\U W DZIEDZINIE JĘZYK OZN A W 
STWA NOWY, NIEZWYKLE CEN­
NY WKŁAD DO SKARBNICY KUL 
TURY LUDZKIEJ. 

Jesteśmy silni - lecz wojny nie 
chcemy! Przez rozpętanie nowej 
rzezi wojennej imperialiści pragną 
ratować swe interesy, lecz nie uda 
im się urzeczywistnić tego zbrodni­
czego zamiaru. Witamy wszystkich 
zwolenników pokoju na całym świe 
cie niezależnie od ich poglądów i 
przekonań. Pragniemy wspólnie 
walczyć z nimi o utrzymanie po­
koju. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu i 
owacji na cześć światowego obozu 
pokoju, na cześć przyjaźni między 
narodami, na cze§'ć ostoi światowe­
go pokoju - Związku Radzieckie­
go i Genialnego Chorążego postę­
powej ludzkości w walce o pokój -
Józefa Stalina, Aleksander Fadie­
jew otwiera obrady II Wszech­
związkowej Konferencji Obrońców 

- Mikołaj, znakomita sportsmenka - EJhnrążego Pokoju, Staiłina. 
radziecka - Issakowa. Po wyborrze sekretariatu Konfe· 

Do pree:ydium Konferencj: wśród · rencj:, Komfoij.i Mandatowej ora;z; Ko 
ok.lasków zebranych ząpros,zony zo- misji Redakcyjnej jednogłośnie pTIZ:Y 
stał członek Stałego Komitetu świa- j~ty rzostał porrLądek drz;ienny Kon­
towego Kongresu Obrońców Poko- ferencji, s·kładający się oz tirrzech pun 
ju i . P•tizewodnicrzący Komitetu 0- któw: 
brańców Pokoju Wielkiej Brytanii 1 - refera.i MikołaJa Tichonowa 
- Crowther. - „Na.ród radziecki w walce o 

Na wniosek 1],Vlikołaja Rossyjskie- pokój: p,rz_em:-;vko podżegaczom do 
go wśród SJ>Qntan:oznyoh owacji u- no

2
weJ WOJnby · del t• Il 

·k · k nf -· b - wy ory ega ow na czestm ow o erenCJh wy rano pre 1 S . t K Ob · , 
rzydium honorowe - członków Biu- P k , wia. owy ongres roncow 
ra Poldtyc-mego KC WKP(b) z Jó- 0 OJU. . . . 
.:efem Stalioem na czele. Deiegaci 3 - wybory Raidzleck1ego Kom&· 
wstają_ Sala rozbrzmiewa owacjami tetu Obrony Polkoju. 
na cześć Wielkiego Wodza na.rodów (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

W Saksonii. 98.08 proc. osób upra­
Wiilionych do glosowania w.z:ięło u­
drz.iał w niedrzieJ.nyc.h wytborach. Zło 
żono 4.113.410 ważmych głosów, z te­
go 4.104.144 na k.aindydatów Front u 
Narodowego. 

W kraju Sachsen-Anba,lt :firekwen 
cja wyniosła 98,72 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego zdobyli 2.838.206 
głosów, prrzeciwko nim głosowało 
4.808 osób. 

W Turyngii 98,10 proc. ogólnej Ii­
criby wyborców wcięło udrz.iał w wy 
bo:rach. Za programem Frontu Na­
ro6owego głosowaiło 1.965.817 osób, 
praeciwko niemu 1'8.~9 wyb'orców. 

Pokoju w Albanii 
TIRANA (PAJP). - W Tiranie roll 

poceęły się obrady LI OgOlnokrajO· 
wej Konferencji Obrońców Po­
koju. 
· Do prezydium h0tnorowego wy­

brano Cllłonków Biura Polityc~ego 
KC WiKiP~b) z Józefem Stalinem na 
Cllele, włonków B1ura Politycrz:nego 
KC A!lbańsktlej Part.iii Pracy na cze· 
le rz Enver Hodtżą. orae Cllłonków Biu 
ra Stałego Komitetu Św;iatowego 
Kongresu Obl'ońców Pokoju ~ prof. 
Jo~iot Cu~..e na czele. 

„Dzięki Wam p·racuj,emy co·ro·z lep·iej i wydajmiej„." 

Robotnicy ZPB· i,m~ DzierżyńskiigQ 
od·powiadają na łist przodow,oików radzieckich 

Pokoju. W odpoW!ie-dzi. stachanowcom my się z peł•n.ym entu.z.jaz.Jlfem 1fo, 1naa.·ód ko:c.,eański, budujący w swym. życie ruie tylko w naszych za·kła.da~11, 
Na wniosek wybitnego uczonego „Tu:echgornoj Manufaktury", za- .fali .zobowiązań, pa)lliętająe o tym„ ki~ju szcŻęśc~e i d~brobyt. ale i w innych. 

radzieckiego - profesora Oparina• łoga ZPB im. Dzierżyńskiego wy że naród polski dwakrotnfo otrzy- Nais11;ym wmnożon)"m wysiNdem w Wska~uje to, że ruch racjonaliza-
brane zostaje kilkudziesięcio- stosowała list następującej treści: mał wolność dpięki Wielkiej Rewolw iprqdukcji chGemy ~cz.y.ruić się do, torski w naszych Zaikładach rozwija 

osobowe prezydium Konferencji, do Do cji Październikowej. wizmoClllierliia niiędz.ynairodowych sił S'ię pomyślnie. Jednakże nasi robotni 
którego weszli m. in.: sekretarz ge- Obeonie, kiedy władza w Połsce. 10b001U Pok~ju,. które.i,nu przewodzii cy przyp'isują jeszcze zbyt '.luało u· 
neralny Związku Pisarzy Radzie- Załogi „T~ecltgornoj Manufaktur-;r'' zpoczywa w rękaoh klasy :robotni· ZSRR z Wie1kim Stalme~ na czele. wagi cJ;robnym ulepszeniom, jail~ n,;;>. 
ckich _ Fatiiejew, prezydęnt Aka- M o s k . w a cz.ej„ swą tw?re;~ą pracą _. bJtdujemy Wasze cenne ,uwa~i. dotyczące t·~tale.m~ sposobu .sa.ybsze!?o wnąza-
demii Nauk ZSRR - Wawiłow, DRODZY PRZYJACIELE! podstawy socJabzmu w naśzym kr'a· kulttl!l'Y. w~.two:coosc1 ~mogą- ni~ mtki,...czY. wyimiauy cz~enka, od 
przewodniczący Komitetu Obrony, List W aisz otrzymailiśmy ) Vf cza· jn wzoTU.jąc się na. d-oświa<lc'Zen!inch nam os1ągnąc mększą. mz do-< /kt'oregó zalezy OIS'Z'czędm.osc· czaisu . 
.Pokoju _ZSRR - Tichonow, prezy- sie, kiedy klasa robotnic~a ci- Was'Zego Nai•odu. tychczas wyd;a,jnośc pracy, ponie Na'si racJ'on·aliza.torz.y to prz.eważnie 
dent Akadem:iii Nauk Rolniczych im. łej PolSk;i na wezwainie załogi huty . . . waż wyjaśniły ~am, na czyni po , m.ajstrowńe_ technicy w.a.z :robotnicy 
, nina - Łysen~~· .~kr~tarz Ke „Pokójj' podejmuje :x>b?wiązan~a :ia . <!:odziennY1,ll 13aszym w,y.si~em ~a lega kultur.a. produkcji. MUS:imYJ ~rsztaitów mech001icz.nyoh. Za mało 

iWLKZM - - M1chaJłOW, sekretarz· , cześć .33 ro~ruicy w .1elk1ego PazdZle!I'." 1Jem;v odpowied~ n.a z~sy lm:pena preyz.nać, że pojęcii>e tb pf?jm(}\va' 1 jeśt w .naązynt klubie raeijonalizato-
W€SPS - §ołowiow makomity • ·i · H Ifon.greSIU Ob'I"Ońców Pofoo· 'b"'t?w ameryka?Slklch, ktomy na Da- liśmy <\'dtyohczlls niewłaściwie. rów fobotn~ków - tkaczy, przęd•za l· 

, nowator P"Odulfo;• star' szy- maJ'ster· (.11 <::a 1,,_ . ' . kt' . "" , 'lek1m Wschodzrn pi-zes-zli do otwar- Mówiliś·my za.zwycza.j o kulturze iników itp 
. ~ J» · 3111 zouow1ą:zarua, • O!l.'e mia.Ją pr .... J • t · . · · · h oł ' o' 0 • · • i · k ,,._ · · 

· 'fabryki „Kalibr" - Mitrołaj Róssyj-' . • ić si d'O pi!."ZedterminOl\Vego wy. · eJ. agie:>J[ 1 0 cą ,WfW. ac P z gę· 11'\lf'.JSCa Jl'rac_Y •• ~rzez to, Ja: ~~"' Za 'Y~zym prz.ykładem pę~z.!~ 
· ski wybitny stach'anow- 1·e·c Ien;n_ ~_zyn .· ęPl G-letn1·n"'o W<>Jenmą ~a całym swieoie. szme zauwaz.ybscie, rozumiel11s· my dązyli do tego, aby 1i:azdy 

' . - ·""' • "'onania a.nu o.,, ' ·~.:i,_,. d k . bo" ik k .d to 
gradzki - Dubinin, przewodniezący !My, pra~()wrucy Zakładów P.rze· 1 Potępiamy baa:bairzyńslci.e metody my l"'?••ie w~rowy ~orzą e · na nasz ro '"n · .' az y 'Y~rzy~ 
~ołchoZl:l :im. Stalina na ll7krainie - m słu Ba\vełnianego im. Feliksa· imperialistów ameryikańskich, którzy1 stanom.sku robo.ez.ym, tzlh w.z()- 1Poracy pagłęb1ał swe. kwalif~aeJe 

P , • • Litowczenkó, członek A!kademµ Na- ·D~iel"~Y·ńskiego w Łodzi, włączy,lis·· 'z<l'!."ad1Jiedko na.padli na bohaterski: rowe ?CZYSZC~me ma~yny, srna.• zaw~owe, a.?y ~k, Jak Wasi ro: 
rzemow1en?e. 1?k ZSRR _ Dzi.erżawin _ prezy- :ow.:t1111e, z.dame m~zyn ~ .nale- botmcy, znah .kazdą cząstkę sweJ 

Aleksandra Fad1e1ewa 'dent Ukraińskiej Akademii Nąuk I ł s· t zyt!m por_z!!~iaJ P!zf z.6JSC.~U ,ze ma~~ny, ~~V~J~go kroSill.a, al>y po 
- Palladin sekretarz KC WLKZM )Prezyd·ent Bo; ·es· aw ·rer•il: ZrnIMlY. mell!iSzezerue maiteriałow trafili odrozruc dobre i złe fun!c-

Obra~ I! W.mechrz,wti izlmwej Koin \Jerszowa, ~bitny kompozytor ra- · . ' U 1 ,ą.a ~asz.~nie, nieroz~ucan~e •• ~., cjonowarue ,swej m~~zyny, d?Iięki 
ferenc/i Obrońców P~koju rzaga~ dziecki - Szostakowicz, relttor Uni- • •• k k d • le" pad!ko:i_v itp. , W,a~~ l~t ąJ·as\llł czemu W~P..Qłz,a~vodn1~~wo ę .~lt~ 
--~ o .... , •• ,..... R „_, cki K wersytetu Moskiewskiego - Nie- na. . 1:r.trtra.1g11i '1"'~1'.I fł";"' (U 0 '.Q e ·"l':JG qf99"'* nam, ze w~~J~~~r~o~o o kul• rę 'Y.Ytwo:rezo~c1 bę<17lle lepieJ i 
waonek preeyu:JIUf" auiwe e.go 0 1 • • k •t · k ,, ,, 11111uu. ,w u~ '"' H if ' '-'1 tqrę w.ytworczose1 to nie to sa• głęliiej rozwnn,ane 
rnitetu Obrony PD'kojt.t znakomity ,snneJanow, zna o:rm a Ji>}!Slli'. a - v N k t. llJI.' n7pR ~ ·ół ~· dn' "'+ ' k t D d · p · " 1 ·, W h 

·. - Aleksander F~.ie'ew .Wanda Wąs.Hewska, bohater powie- W lnstut•,•()'le V..t':1tałCeftl·a N01r 0~ ·OWYCH pr~y l\\\i, PIJ. mo,, ~~. -.y,sp 21awo ••0,LW'~ o u~' :ro ą,y 1;"ZYJacll.e e. --: nas.zyc 
P'l;~.z · · ... . _„_„„ . •• !„ · ·D 'ści· p' ole:wh-k. lotnik „„ć...;e53·ew ·1 u l\'i:Jc tł rurrę lll:l'eJSCa J!:Y&eY, ze i\est on~ zzlkład:~h llltle mamy Jeszcze tych 

u.viOWOO S1uW11e .... „,„„~ ze :...o ..... e.rencJ... V'J~ - AVl"u ' I /ie ~ - . • fbs o:. - tki h . d , kt ' 'hmra 

odbywa. się w chwili. gdy nat'ody ca pisarz białoruski - Jakub Kolas, W~RSZ~WA łPA.P.), - W p0nje- P.rzęmówJ.enie inaugµrac.yjne w;y- ~n,l!c7ll1il $ZerSz.ym 1 gę zy-m P 'f.l'SZYtS -,c un::ii zen, ore wp~.Y'K'a" 
. . . d t " ''" d il N ul I i ł ' :· ił' p·-. ' d - t n··. ' t Jęciem. ,Ją na u.e~en1e proces.u pracy. -

łej ~uli ~emsklletj pnygot()WUJą s!ę .pr~zy en ~a em a t ~ekar- 1działek. dnia 16' b~. odbyła, s ę u~o- ,g os r~zy en ieru • W dalm ciagu. m6wicl.e o praiwi:· ' dtal{sta rostarwi.ł nam fabrytki z 
do n SwiaJtowego Kong:resu OI?ron· sk1ch - _Aniczkow, przewo~cząc:v: czysta m~uguraCJa i:_oku akade!Jli~- Z ranuenia Instytutu za~ał gło8' idło'\\ym ~cmzt~'iu "W'!Szeltkich m- ~"1".zestaa.·©afymi urządzen:iami 'techn.i.­
ców Pokoju, gdy ruch w obronie po Centralne] . Rady Spółdzielcze]' •kiego w Instytucie Kształcerua •P!O'· Adam Schaff, dyrekWr ~DJ!ty'l . 1 ~ tk · \i 0 spl-aiwin.Y.'ffi wy>k<>na- : ymi W rz daialni np mamy li· 
koju, obejmndący setki milionów lu- ZSRR - <3:hochlow. znakomity ak- Kadr Naukowych przy K-C PZPR. )tu!'1 Kształc.enia Kadr Natlkowych, ·~i~wez,yin~~cii tik1a1Cl1'a, jwk wymilana ~: rozp.yla!ze ~lgoDi . Nie mamy 
dzi stał się potężną siłą, w chwili tor gruziński - Chorawa, znany Na uroczystość przybył przewodni- kt.ory w krótkich słowąch przedsta• .czółenka czy wiąz,a.nie nitki Q~owy. tyoh urządzeń klim.afycznych które 
g_d! imperia.liści ~merykańscy raz.pa kombajner, stachano~~c :- ~orin, czący KC PZPR tow. l'rezydent ,W:,~~1:c~~ 1 zada!1i: nowo· 1 Są to co pratWda cZinneś<?., kt&.re zaj posiada W=a n.owoczes.na, 'socjali­
ll~t ~w.ą pozogę n~ • DaJ.ekim bohaterka Pr.acy soc1alisty~zne3._ no 'Bolesław . Bierut, członkowie Biura P Po cz~ s!i oftc·a~~ ~~ dent· rmują niewiele cm~, ale pOlll~eważ. \styczna fabcyika. Pla,11 6-letllli przewi 

'Ws~~o::es~j::ó:~fel~:~ ,::tor~~s:r~lmc~~o~~as~o!1:agir~ .Politycznego KC PZPR tow. tow. !Bierut i ~złonkowle m!ra Poiftycz· ·jest ich w ~ą.g:u ośrońnł ,.&'~cWn pra-. ,duje budow~ fab~·Yk. 11;owoczeS111.yc~. 
Ją. . Y . , j 8 'k dni • t f Cyrankiewicz. Berman i Zambrow· nego w osobistych rozm,owach za· , cy bardoo woole, szczegdlnie \l tych Nasze zakłady rowmez otrzyma Ją 
ropeJSkich do przygotowan wo en- ur ow, - przewo cząca .n.ny a- . . , „, kit'. obsłtuguJ·a w:iększai , '"<> es e u zadzenia 

szystowskiego Komitetu Kobiet Ra- ski oraż szereg ·działaczy partyj- znajomili się ze studentami i eia- · ·~1>~<;;"Yt • oo:_.zy • . •• ' , • . częsci wo no'Y,ecz n r •. ·, 
UY<lh. . • . . 'łe eda 0 ·czn InSt tutu .1los~ kiroSJ.e:g,, mezWTacame na me .A:by ułatwic pracę kob1et, którre 

. .Swiat - oś~czy! lfMli~ew - dzieckic~ - Popo~a, metro:tJolita nycłł. · ~ P „,g 8I, YPl · - Y. ,• ,iu.wagd: dop~9wad~a (Io >Slt;pa~ wiele; ,strunowii~ corraz więks~y J>l'Ocent z.a-

~=! ~e::;w:iab~~ęs:=~~~~:; \Lud . u ·1 e t·n·am· u 1'111 c z·9 z I V c ., es k I :~=l~ci~bsfu,l~~~ł~!:lii:::,: '.~;~a~~:~e n-.i::~~ :~r:=o~~~~ 
elementarnych zasad prawa i spra- l · · t · ' · !· ńa cz.ym polega ku11.l>JTa Wytwórczoś- IPTiZ:yt.Scly.m rok,u wybudujemy pokoje 
wiedliwości, ja.kim jest nadużycie ' • 

1 
: · , I • 'ci. higiend~ne dla kobiet. 

przez im,per.ialistó~ USA sztanda.ru • • Na W.a.szych de>Świadczeniaeh WIZO· Drodz.y Przyjaciele! W ciężkich 

ON~ ~la z~rodnicz.e~ ruiipaści na mę Prezydent Ho Szi-m;in wzywa do deoydujq~e1 wa·lki z wirogiem •l'lllją si4;! n~si ~zÓło~ poomdowni<(Y wai:i-~~ach odbud()wywaliście i budo· 
czenski narod koreanskL . • • • tk• h f i h \pracy -1'aCJonaJ1ą,atorzy„jak tow tow. wal1sc1e. Wasze za.kła.dy pracy. Pod 
~zesylamy nasze _Płomienne poz:- Francuzi cofa„·ą się na WSZ'YS ·IC ' ·roo ac 'Józefa Szewczyk, Broni.Sława Bore· kierowmctwem sławnej PARTII LE-

drowienie bohate:rsklemu na.rodoWI . · " ' eka Barba.ra Sznycer, Roman Wes<>- tNłNA i STALINA sami twol'Zyliśc'.e 
koreańskiemu walczącemu o ;;wą LONDYN (IPAP) - Agencja Reu-1 go obszaru wz.ięły u bah.-u mężc~yzn• •Prz.eciwłco' imperialistyczn)lm. na.pasfi.l iłow~ki 'i inni. 'socjalisitywn.e WZ.Ol"Y pracy. My dziś 
wolno§~ i niep,~egłość -;-- ośw1ad- t.-ra donosi, że -0ddz.ia.ły francuskieg-~ udział w dowozie am~.in:cji i brorui ~a nikom j jak można ;eh zw•yeiężać. Aby podnieść ~iom wytwórc~ś- 1korzystamy z W~szych d~wliadczeń, 
c~ł mow~a ~srod burzllLwYch okla korpusu ekspedycyjnego . w . Indochi fr~nt 07az w 4J>racach ~ n_ap•rawi_~, Jestem przekonany, że cały naród\ cl wy:zmacz.yliśmy tow~·.zyis2W. B.ore· z ,W:aszy~h .wzor~w . . Jestesmy Wam 
sko~ całeJ. sab. - ~ądamy, by ONZ naoh pólłrtocnych wycofuJą s1ę w dal drog, m.ezbędll;,rch d~a dZiała~ Arm·.11 

• • • _ - • cką. i Szewczyk, jaik<> fo~trukto~ki na;. wctzi~zru, ~e d~1ęki . Waszym pr~o-
połozyła n1~łoc.ziue .Js.:es przestęp- szym ciągu w kierunku p~łudniow~ Lud~we3 .. Kobiety v1elnams~ne JllI"ZV: vi~t~amski, idąc za lll~Y'kładem lud r,ddzfaJooh tkalll!i i pl'Zędz!l'l·n'i, ~by ltlownikom 1 , racJonaliza~o~o~ moze­
czej i. zbrod~~Z~J "YOJn~e. do1?aga- ·pod ~apo.rem ~ednostek v1etnamskieJ cz;ymły s~ę ty~ .saii;i.ym w :zmacm;eJ\ • nos~1 €~ol>_angu, .odpowie na apel ~zą\ 'swą wiedzę i daświadczende pi-zell:bły /ll~Y. pracowac oor~z lepieJ 1 wyda!­
my s•~ µmozhW'i~Ia n111rod.ow~ ko- Armn LudoweJ. imerze do. odmeSJenia tego wspan1a- du 1 wezmie udział w wa.lee przeciw• ·na ty,c;h, któa:lzy są,- ·~e.;zcze za.w-0dow~ •nieJ. ~la ,wy,kona1lllia. r.aszyc~ zadan. 
rea_ńsk1emu pokoJowego zyc1a ł Ja.k stwierdza kore3ponde~t agen- !łeg-0 zwymęstwa. , foo najeźdźcom. .słaibi. Ostaitn.fo w tk'a1ni elekt1'"jcz.neJ: Chc1elipysmy w dals;,,Y;U, c1ąg;i k~: 
tworczej pracy. cji •Reutera, wojska francusilne przy- ZwYciężyliśmy w tych walkach, . . . • przeszliśmy na system pracy brygad.V rzystac z Was:z,Y:ch dos:wiadc.zen, kto · 
Doświadczenia ostatnie.i wojny, stąpiły clo budow,y linii ~bronnych w ilecz musimy pamiętać, że stoją jesz- Jestem przekonany, ze odrueS11em~„ Aleksandra. Czutlcicha. Tulcie b1'"jga· rych zastosowaime zwiększy naszą 

rozpętanej przez Hitlera - stwier- odległości zaledwie :~5 km na półno:! cze przed nami wie1kie tr~dności., kt6 ostateczne zwycięstw() ~ wywalczymy dy stw-011.'ZY'l·iśmy z na.~zej młodzieży, w;ydajność. 

dzi.ł Afeksander Fa~ejew -: ~inny od Hanoi. . r..,. !11-~Y. p:·ze;zwYciężyć, ~by wypę niepodległość naszej ojczyzny. iiczą one 26 osób .. "'fi przędzalni -Od.- • ~ą.peW;niamy ~ a>s, D.1·odzy Prz! 
ostrzec na.rody kra.Jow kap1ta.hstyoz PEKIN (PAP) -· V1etn.amska dzic · 1mpena~1stów francuS·b.1.ch z na- .pndkowej stwor,z.ybsmy 4 zesp<>ły, Jac1ele ze godnie ,uczcimy rocz.m-
nyeh w jaką otchłań spychają je im- Agencja Informacyjna donosi, że ~r~ szego kraju, by pi;zeci~vstawić się ~1!\ w skład któr)lch wchofai 30 osól;t. cę Wi~lkiej Rewolucji Październi 
perialiśoi anglo-~merykańscy~ . . zrdent Demokr~tyc.•ml!j ~epubhk1' ,terwencji am~rykańslnei. i wyz'Yol~c Now·ele ' polsk1"e •'B,ey.gady te pi:a~ b,aiCd:llO wydaJ- kow:ej~- że zobowiązania, ' jakie 

w dalszym ciągu prrzemoynerua "\iP.tnamu Ho Sm-mm ogłosił nastę- cały obszar oJczyzny. Mimo odmesio r.fll łatwiej 1m Jest po!kon.aó w~~l' podJęllsmy wykonamy przecJ,wcze-
Fladieijew wskazaił, że śWllatowy p1;.jącą odezwę do ludności wyzwolo- nych zwycięstw . nie w~l~o na~ ;'P<?" W jęz'1 ku rosyjskim 'lcie' trudności1 nDsimy się z zam1a- śnJie, bo tylko naszą w.zmożoną 
iront p()koju ikrzepnie z każdymi .nych ostatnio przez wojska ludowe- cząć i nie w·i<>lno· nam me docemac sit :r • t•em zorganiizo.wam.ia. pod<>bn.xoh b:oy- p_racą przy,czyndmy Sli.ę do wzmo-
dniem, czego wyratLeJD jest zebranie. obszarów Caobang i I.angson. w.roga. MOS:KiWtA (PAiP). - Na pał!kachi gad na pow.stąfych odg?Ji!ałach. cnienia naszej Ojceyzny i do ·a· 
blisiko ~óŁ MJJLIARDA P~DPisąw ~<!d.~cy·l --:: st~vierrtza. odezwa - ·Jednakże, dzięki ścisłemu zjed.no- '!księgarskich 11\/fo.s;kW\Y uk~ał się w, Raćjona1w~or~y na.s;z~ph r&wkła· t~walenia .tlokolu ha. ~'m św~e-
potł Apelem Sztokholmskim. Zwtą- . odmesl1smy wielkie zwycięstwo w re-_ , . tik" h h 'ł diięki' ijęeyJ.m r-0syd·stk:ian zbiór nowel pisa- ·dów na ws~s1ikiich c-dc.•z1aiłach wal- cie. Jestesmy pewm, ze zwye1ę-
ze:l Rad7;iecki - -0świadC1Zyl mów- ~cnie €aobang na północy naszego czemu' wszys ic naszyc 81 

• ' . . . „ czą stale 0 os,zmęWJ.ość, clerp~aj ży·m~. bo prowadzd nas dn zwy.-
ca wśrod! owaoji WS2ysitk:ich rz.groma kraju. Zwycięstwo to należy ~awd·Z·!ę· entuzja2mmv.i j wytrwałości naszegO' <my po~kich pt. :·W~rs~Wlank~ · proces prroduikcji, p()pra-wiają ilość i cięstwa Polska Zjednoczona Par-
doonych - którego cała dorosła. Jud' czać udziałowi w wake przecnvko 1m narodu dzięki bohatersh u naszej ar. W rzJbiome IZJ!laj,du1ą &ę opowiooa- ·ji:kość produlk:oji. Ta!rlmi są. tow. tia Rqbotnicza i Jej Przewodni-
ność podpisała Apel Szł,okholmski, perialistom całej ·ludności, bohater· .. i ~decyljowanej akcji rządu _ 'Il~a i nowele Aindmejewskiiego, ,,.ię- row. Mrozifuacl„ Małer.ki, So~z111k i• czący tow. Bałesław Bierut, wier 
uoezy pod wodzą Wielkiego Stalina ·st.wu naszej. Armii T ... udow.ej i zdecy- ~11 k . ok namiy talka Se:czepan'iaikia il w;ygodzkiego. inni. !Tzez swoje wyinalarzki dali już1 ny uczeń Wielk:iego Stalina, 
na ezele śW'iatowego obozu Qbrońców dowanej akcji rzą.dtr lurowego. . . ·Jestem prze onan.y' ze P 0 

' ' . • . cM <>ni nasz.emu państwu ludowema, N~ech ży,je wieczyl!>ta przy1aźit 
pokoju; . Jestem sz;cz~1t~, że w. i.m1en'1u• :wszystkie ·przeszko1ly i wywalc7ły.my• Nowele ~~cne .Sfil zy~g, • op. prz~zło pię.ć . mi~.on~w . zło~Y,ctf Nar?<J.u . ;p~~iegio ;;· Rad~ieckiiego! 

w eliwlHi g~y \P.tpetiaJ1ścl l{.nujaj r::ąd111 m.~gę złoz~ę gratIJlaoJę całemu -o.stateczne zW>ye.ięatwo. ~a polYk!lego, j'~dnośdl. ~'Qijsik~ 1"0'11 oszc~~OŚI;?~· .)V~Q$ow racJpn~lwa· N'l~'I! ~J.Je T-0war.zysz Bole· 
plany nOlye.ł neZ! ~~enJ,leJ i re~i- , ·111,dowii vitt:na~lµei!J.\Y S!cla.daan szcze; Ludność Caobaingu. oa;la 0~emu na{ Mi ego i& ludem oraz so.~OIWl , ro- •tor~e!t m1el,ij:lll>1-5~ &~ _o WiYI sław. :81.e~~l • . . 
zują krwawą agresję, Judz!e raduec- (gó'lne podzię'!c.o~.a.ni~ kol?~m o~ręgteu . d . kiład j'alk nalr!Dy walol>Yćlf'boimkzo _ ohll:QiPs~iemu. -n~lmiJkoW- .lom!to .~w~n~h :w'I ~i.ech "'118 ;Wielki -Słaliaf 
-- ~UD"w.ist.n.i.aJa wiman~ały. STA· Caobang. DzAes1ą.tilci tys1PCY k-0b1et IO C>WJ. przy 
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Prasa radziecka 

o aktji skupu Lud miasta .i Ziemi Gliwickiej 
zboża w Polsce 

r MOSKWA (PAP). - Dziennik Pra­
wda" w korespondencji włas~

1

ej z 
.Wars~awy informuje o pomyślnym 
prz~b1egu tegoroczn'ej akcji skupu 
~boza w Polsce. Dziennik wskazuje, 
ze no~y sys~em skupu daje szereg ulg 
mało 1 średniorolnym chłopom i unie. 
~ożl~Wia bogaczom wiejskim uchyla· 
nie s1ę od sprzedaży zboża państwu. 

p~z_etrw~ł. ·i z~chowal swq polskość 
Przemówreme gen. Jozwwka - Witolda na uroczystości 700-lecia istnienia Gliwic 

Marszałek Rokossowski - honorowym obywatelem miasta 

Telegram premiera· Grotewohla 
do Generalissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP) - Premier Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- Otto Grotewohl wystosował na­
stępujący teległ"am do prriewodni· 
ca:ącego Rady Ministrów Zw!ązku 
Radrzieckiego, General1s6imu8a JĆYLe-­
fa Stalina; 

nieuleżne, demokra~e, mlłuJąe• 
pokój Niemcy 1 w ścisłej przyJaźnl 
z wielkim Zw1ą.t:kiem Radzieckim 
- potężnym k•erowniklem świato• 
wego obozu pok&Ju - wnios!ł sw6.I 
wkład w cbjeło zapewnienia poko­

„Prawda" stwierdza, że w ramach 
rozwijającego się w Polsce współza­
wodnictwa podjętego dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
.wolucji Październikowej, mało i śre· 
dniorolni chłopi zobowiązują się do· 
starczyć państwu znaczne ilości zboża 
ponad plan. , · 

GLIWIOE (PAP) - Dnia 15 bm. się otwarcie wystawy Planu 6-letnie­
społeczeństwo g-liwickie święciło uro go, otwarcie wystawy obrazującej do 
czyście inaug-urację obchodu 700-le.- robek, pracę i zamie;zenia Politech­
cia istlnienia miasta. niki śląskiej im. W. Pstrowskiego, 

W wielkim święcie · mi~z.kańców położenie kamienia. "'ęgielnego pod 
Gliwic wzięli udział: członek Rady budowę nowej dzi~l.11icy akademi­
?aństwa, prezes NIK gen. Jóźwiak- ckiej, otwarcie ośrodka sz.kolenia par 
Witold, pierwsz.y sek.ret.arz; KW PZPR tyjnego JG\'.I PZPR i nadzwyczajne 
tow. Józef Olszewski j przewodnicz:}. posiedzenie Miejsikiej Rady Narod<>­
cy prezydium WRN inź. Bolesław wej. 
Jaszczuk. 

Na inauguraejQ obchodu złożył-O 

li W szechzwiqzkowa Konferencja Pokoju 

Wmurowania a.kb erekcyjnego 
J>Od budowę nowej ciz;dnicy. akademi 
ckiej, w której kształcić się będą i 
mieszkać przyszłe kadry inżynierów, 
dokonał gen. Jóźwiak-Witold. 

Uroczysty przebieg miało również 
otwarcie nowego ośr:>o'ka szkolenia 
partyjnego, który - jak oświadczył rozpoczęta! 

('Dalszy ciąg ze str. 1-ej) wą pracę Zwią7Jcu Radziookiego i sekretarz KW PZPR trw. Titkow -
Z kolei obszerny referat poświę- jego niezłomn:\ wolę walki ó pokój: stanie się poważnym ośrodkiem wie 

eony walce· narodu radfl.;ieckiego o Ticbooow wskazał następnie na ros· dzy marksistowskiej. 
pokój pmeciJwko imperialistycznym nącą. cora.z b~rdziej prze~vagę ?bozu Punktem kulminacyjnym uroczysto 
PQdżegacrzom wojennym wygłosił poko~u. skupionego. wokol ~w1ą?-ku \ ści było nadzwyczajne posiedzenie 
pnz:eWodniczący Radzieckiego Kom:- R~1eckiego, nad siłami woiny •m· Miejskiej Rady Nandowej które od 
tetu Obl'ony Pokoju . - Mikołaj Ti- per!alisty~ej. i wśród owa~ji całej było siię w pięknie udekoro~vanej sali 
chonow. sah ~yr~1ł niezłomne przeswiadC'Ze Teatru Miejskiegio. 

Tichonow niezwykle dobitnie seba nie, ze oboz pokoju pod wodzą. Wiel-
rakteryrował ludożerczj\ politykę kiego Stalina. odniesie zwycięstwo Członek Rady Pailstwa gen. Jóź­
imperialistów anglo • amerykań· nad ciemnymi siłami imperialistyc.z- wiak-Witold wygłosit przemówienie, 
skicb ł ich szaleńcze plany rozpęta· uej reakcji. które przerywane było wieloh"Otnie 
nia nowej światowe.f rzezi wojennej. · Po referacie Mikołaja Tichonowa spontanic;mymi oklaso>;<Jmi i oh.Tµyka 
Zbrodniczym knowaniom monopoli- i rozpoczęła się dyskusja. Pierwszy mi na cześć Choqżego pokoju, -
stów Wall-Street i ich sługusów mó zabrał głos w dys.kusj: prezydent Generali.sslmusą. Stalina i przywód­
wca przeciwstawił twórczą.. pokojo- Aka<lemii Nauk ZSRR - Wawiłow. cy mas pracujących Pols.ki, Bolesła-

Stolica oddała hołd pamięci 
50 bojowników o Polskę Socjalistyczną 

WARSZAWA (PAP). - w vm 
rocznicę stracenia przez faszys­
tów niemieckich 50 bojowników 
o Polskę Socjalistyczną.. człon­
ków Polskiej Pa.rtii Robotniczej, 
i GwardH Ludowej, wiernych sy 
nów ludu polskiego, ludność sto 
Iicy oddała hołd pamięci bohałe· 
rów. 

16 października br. w godzinach 
popołudniowych cmentan Po· 

wązkowski wYi>etniU robotnicy, 
inteligencja pracują-0a, młodzież 
z warsztatów praey, szkół i uczeJ 
ni. Wśród nich - rodziny pole­
głych. Wokół mogił usta.wiły się 
poczty sztandairowe PZPR, Związ 
ku Młodzieży P1>lsklej i organiza 
cji społecznych. 

Przy dźwiękach Międzynaro­
dówki delegacje złożyły na mogi 
łach niezliczone wieńce. 

Koreańskie wojska ludowe 
toczą uporczywe walki z nacierającymi agresorami 

wa Bieruta. 
„700 lat istnienia Gl.iwic - ośwind 

czył, m. in. gen. Jóźwiak-Witold -
to długie paSIIDO walk o wyzwolenie 
spod brutalnego ucisku junkrów i ka 
pitalistów nicmieckicil, to ogromny 
wkład pracy d:zdesiątków pokoleń lu· 
du polskiego w budownictwo i roz· 
wój tego prastarego miasta pol· 
skiego. Lud miasta i Ziemi Gli­
wickiej przetrwał i' zachował SWIJ 
polskość. We wspólnej walce prze­
ciwko wrogowi klaS10wemu robotnik 
polski łączył si~ z robotnikiem nie­
mieckim". 

Armia. Radziecka - oświadczył w 
dalszym ciągu mówca - przyniosła 
w 1945 roku wolność miastu i Ziemi 
Gliwickiej. Pieć lat walności robotni 
czych Gliwic, to okres ofiarnego wy 
siłku i wkładu pracy w odbudowę 
zniszczonego miasta. w budowę no· 
wej Polski, budowę 'lowego 9zczęśli· 
wego życia. 

jące Polski z klasą robotniczł Nie­
rn,ieckiej. Republiki Demokratycznej, 
1lii a strazy naszych granic na Odr Je 
i Nysie stoi cnly naród polski, zjedna 
czony wokół ·swego rz;;idu ludoweg >, 
stoi odrodzone, silne, zrośnięte z lu· 
de1n Wojsko Polskie, stojlJ masy 
pracujące Niemiec:dej Republiki De­
mokratycznej, stoji wszyscy ludzie 
miłujący pokój. 

„W imieniu miłującego pokój na­
rodu niemieckiero, rz~u Ni~iec­
kiej Republiki Demokratyctmej ł 
molm własnym, pragnę wyr.wić Pa­
nu serdeczną wd'lięczność za. Pana 
szczere życzenia z oka~i święta na· 
:rodowego Niemie~kleJ Republlkt De 
mokra.tycznej. 
Miluj~e pokój siły narodu nlemle 

ckiego wzmogą walkę o zjedn001Zone, 

ju". 
(-) OTTO GROTEWOH~ 

pretn!l.e;r Niemieckiej Republ'.ld 
Demokraty(llL]lej. 

~ paźdlZiem;ika 1950 r. 
Telegt:am e podziękowaniem rza tY, 

czenia .złożone e oka0ji święta naro­
dowego 'NRD - wystosował rów­
nież prezydent Wiilhelrm Pieck do 
prrz.ewodniczącego Prezydium Radl 
Najwy2Jsrz.ej ZSRiR ,...., Srzweimika. 

Naród chiński jest zdecydowany· 

wyzwolić Taiwan spod agresji USA 

W odpowiedzi na knowania impe­
rialistycznych podżegaczy wojen­
nych - zakończył przemówienie gen. 
Jóźwiak-Witold ...:... podnośmy wyrłaj· 
ność naszej pracy, wykonujmy zwy· 
cięsko plany produkcyjne, trwajmy 
nieugięcie pod sztandarem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, pod 
s1tandarem .Marksa, Engelsa, Lenina PEKIN (PAP). _ Agencja Nowych 

1 
do Chińskiej Republiki Ludowej. 

i Stalina - na straży wolności i po- Ch d · · k ł w · · koju. in po. a3e ?treszczeme arty u u o ysunąwszy zagadmeme Taiwanw 
Spontaniczne okla;.;ki i długotrwały problemie Ta1wanu (Formozy). Ar- - pisze tygodnik - Stany Zjedn°" 

entuzjazm towa.rzy'!zył powzięciu tykuł ten ukazał się na łamach tygo_- czone usiłują drogą bezprawnych u~ 
prze2' Miejską Radę Narodową uch- dnika „Seicze - Wenhua" i nosi ty- chwał na terenie ONZ przekreśli4 
wały nadania -ministrowi Obrony N'.l tul: „Nowe plany agresywne Stanów wszystkie postanowienia, dotyczące 
rodowej, .Marszałkowi Polski Ko.n· Zjednoczonych w stosunku do Tai· Taiwanu, a powzięte w ramach takicłl 
stan ternu Rokossowskiemu godności wan u"· porozumień jak kairskie i poczdamot 
ronorowego obywate•a miasta. Gli- Artykuł stwierdza, że t.zw. „pro· skie. Stany Zjednoczone usiłują po~ 
wie za jego wybitny wkład w dzieło blem Taiwanu" wysuni(lty przez Ame. minąć fakt, że taiwan był zwrócony; 
rozgromienia. faszyzmu, uwolnienia rykanów na sesji Zgromadzenia Ogól Chinom po kapitulacji Japonii i pra­
Ziemi Gliwickiej spod okupacji. hitle- nego NZ, stanowi w istocie rzeczy gną wymanipulować . uznanie de jura 
fowskiej i oddania władzy prawowi- mieszanie się USA do spraw we- ich agresji na tej wyspie przez ONZ. 
temu gosp'odarzowi - ludowi pracu- wnętrz.nych Chin, pogwałcenie Karty Artykuł stwierdza na zakończenie, 
jącemu. Narodo~. Zj.ednoczonych i obrazę na- że naród chiński jest zdecydowany 

Na zakończenie obrad zebrani uch rodu chmskiego. . wyzwolić Taiwan, a agresywnoś4 
walili wysłanie listu d-0 Prezydenta Tygodnik oświadcza, że w związku Amerykanów będzie jedynie umacnia. 
Rzeczypo.spolitej Polskiej i przewod-1 z Taiwanem istnieje jeden tylko pro- ła cały naród chiński w postanowie-i 
niczącego KC PZPR tow. Bolesława / blem. a mianowicie wtargnięcia aa\e- niu obrony pokoju, własnego teryto« 
Bieruta. rykańskiego na terytorium należące rium i suwerenności Chin Ludowych.. 

Kierownicza rola KP Wioch 
w walce chło.pÓ\V włoskich .o reformę rolną 

plenum KC Tow. Togliatti podsumował wyniki obrad 
/stycznej Partii Włoch. W ostatnim-I 
I dniu obrad w dyskusji nad spra· ( 

wozdaniem Togliattiego zabrał 
głos Emilio Sereni, który charak­
teryzując ruch obrońców pokoju 
WE' Włoszech oświadczył, że na· I 
brał on we Włoszech szczegóh1e1to 
znaczenia jako masowy ruch !.>po· 
li rycznym obliczu. 

Wyniki obrad plenum KC pod­
sumował tow. Palmiro TOGL~T­
TI, który stwierdził m. in.: 

„Trzeba sobie zdać sprawę a 
faktu, ze we Włoszech wytwo· 
rzyła się obecnie zupełnie no• 
wa sytuacja, IW· której t-0czona 
przez naszą partię walka posia· 
da większe niż kiedykolwiek 
widoki osiągnięcia sukcesów. 

Na świadomości tej powlmu 
opierać się nąsza działalność, 
idąca w kierunku pogłęb

0

!cni, 
r.vrw.ych powstającrh prl}i1'~ 
mów i metod postęp1>wania". ,_ PEKIN (PAP) - .Dowództwo na-, ,,KONFERENCJA" NAPASTNIKóW 

ezelne koreańskiej Armii Ludowej w NOWY JOR~ (PAP) - Prezydent 
komunikacie ogłoszonym w pon.ie- Ti:uman udał się, na„ wysp.ę Wake, ~c 
działek, dm1osi, że na wszystkich ło:tvną na; Oceanie ':>pokoJnym, gdzie 
frontach octdziały Arm'.i Ludowej pro si;rtkał si~ z gen. l\Iac Arthurem. 
wadzą zaciekłe walki obronne a na.- !-'rezydent odbył .. z Ma~ Arthur~m 

- Granica pokoju na. Odrze i Ny· 
słe - stwierdził 'vśród ogromnego 
entuzjazmu gm. Jóźwiak- Witold -
łączy dziś, a. nie dzieli, Jllasy pracu· 

RZYM (PAP) - W R zymie za· 
kończyły s,ię obrady KC Komuni· 

---------~-----------------------------'--~ ·----------------------------------------------
T-0gliattj stwierdził również, ż11 

Partia Komunistyczna '-'\l'\ocb po• 
winna wskazać chłopom włoskim 
drogę do masowej walki o refor4 

mę społeczną i IW· walce tej pai:tia 
winna objąć kierowniczą rolę. 

eierającym nieprzyjacielem. sze:re? ko~erencJ1, w ktorych m. >Tl. 
wzięli udział ambasarl?r USA w Ko-

Lud pracujący Pol·ski 
wita wzmożoną produkc.ią · W rejonie Kes<>n, na półn<>e od 88 

równoleżnika, nieprzyjaciel nowymi 
siłami podejmuje zaciekłe ataki, usi­
łując wbi~ się klinem w środek obro 
iny oddzjalów Armii L1Htowej. 

rei - Muccio, specf>:llny po-mocniik 
prezydenta - Haniinan, gen. Brad­
ley, admirał Redford, podsekretarz 
stanu - Rusk i ambasador J essup. 

Truman stwierdził po konferencji 
- jak donosi prasa - że narady z 
Mac Al'thurem dotyczyły „przede 
wszystkim problem )\7 ko.reańskich". 
Jednakże - jak wynika z oświadcze­
nia Trumana - N&pati:ywane były 
również plany amerykańskie w in­
nych krajach Dalekiego Wschodu, a 
w szczególności sprawa Japonii. 

ll'ielhą Rocznicę Październikową 
KC Partii wyłonił specjalną ko• 

misję, której poruczono opracowa• 
nie programu uroczystości, zwlą• 
zanych z 30 rocznicą powstania 
Komunistycznej Partii Włoch. 

Oddziały Armii Ludowej prowadzą 
uporczywe walki obr:mne, odpiera1ąc 
.ataki nieprzyjaciela i zr.dając mu du­
te straty. 

N a niektórych ·:>dcinkach frontu 
oddziały Armii Ludow~j wycofały &i~ 
na nowe pozycje obro!lllle. 

WARSZAWA (PAP). - Co dzień 
napływają setki meldunków, świad 
czących, że polscy robotnicy, chłopi 
i inteligencja pracująca nieustannie 
zw!ększają swój udział w walr.e o 
pokój. Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paźde1:iernlkowej 
i: II Swiatowego Kongresu Pokoju 

PRZODOWNICY i RACJONALIZATORZY 
przemysłu .energetycznego obradują 

Onegdaj rozpoczął obrady Ogól-, Następnie p1·zedstawiciel Główne- cił uwagę na konieczność zwiększe­
nopolski Zjazd Współzawodnic· go Komitetu OIJ\Ówił wytyczne da> nia opieki .>rganizacji partyjnych i 
twa i Racjonalizacji pracowników szej pracy Komitetu oraz przedsta- rad zakładowych nad racjonalizatora 
przemysłu energetycznego. Na wił zebranym projekt ~sprawnionego mi, na koniecrzność sekolenia ideolo-
Zjazd przybyli delegaci ~czegCil- regulaminu współzawodnictwa. gicznego i związkowego. 
r.ych przedsiębiorstw, przodownicy p . Przodownik J>racy tow. Pietrzak z 
pracy i racjonalizatorzy. Na Zjeździ'.! 0 sprawo~damaoh wywiązała s!ę Podokręgu Nr 1 poruszył sprawę dys 
obecny był z ramienia KC PZPR tow. ożywiona dyskusja, w której głos ;>;a cypliny pracy. Spotyka się jeszcze 
Rosiak. przedstawiciel CRZZ tow. trało wielu t;owarzys.zy. Dyskusja niestety tu i ówdzie nierobów i za-
S:e1"den, dyrektor nacz. CZE ~-w. Ka- raz jeszcze wykazała, że tro$ką wszy d h 6" · l k" h Wyd 'ał 
- "" stkich racjonalizato1·ów energetyld wo owyc sp zma s. ic • a. z1 
!"Olewski oraz priedsta.wiciele prezy- jest ciągłe ulepszanie metod produl.< Personalny :de chće czy nie umie u­
dium Główneg.> Komitetu Wspónai- cji przy jednoczesnym obniżaniu kosz sunl}6 tej bolączld. A przecież brak 
,wodnictwa !i Racj001a.lizacji. tów własnych.· dyscypliny pracy w ~rzedsiębiorsitwie 

Konferencję zagaił tow. Zdzisław przeszkadza w produkcji i przeszka· 
Wierzbicki, przewodniczący Zarządu Towarzysze zabierający głos w dys dza. ' w rozwoju ruchu współzaM)dru-
Głównego, który szezególnie mocn'l ki:sji wskazywflli na konieczność jąk ctwa pracy. 
iPOdkreślił znaczenie socjalistycz.negv najszybszego wprowadzenia w życie Tow. Olejnik z Poznania ~krytyko 
współzawodnictwa i racjonaliza.„.or· nl•Wego regµlamlnu wspólzawodni- wał zły styl pracy Gł.l\vnego Komi­
stwa w Plan.ie 6-letnim. ctwa pracy i otoczenia większą. nii tetu Współzawodn~ctwa Pracy. Tow. 

Sprawozdanie z działalności Głów dotychczas opieką racjcmalizatorów i Olejnik w czerwcu br. zwrócił się do 
rego Komitetu złożył sekretarz Ko- nowatorów produkcji. GKWP o wyjaśnienie kilku punktów 
n-.itetu tow. Liiewski. Racjonalizator tow. Michalak z regulaminu~ ale do dnia dzisiejszego 

Ze sprawooda:nia wynika, ~e do- ZEOŁ wskazał na zły styl pracy i·e nie otrzymał należytej i wyczerpują 
tychcza.sowe osoiągnięcia we współza· feratu współzawodnictwa, na wadli- cej odpowiedzi. 
;wodnictwie zawdzięczać należy spon. we obliczanie punktów. [ Obrady toczyły się nadiil w dniu 
tanieznym, oddolnym zrywom pracow Tow. Grabowski ze Szczecina ZWTÓ wczorajszym. 
ników energetyki. Odczuwało się na-
tomiast w terenie brak placówki, ..<tó Krai otrzymał nowy, ·p;okny zakład · 
a:a by &-ZCzegółowo rozpracowała a ..., 
1r1 astępn.ie wprowadzała w życie wy- o a • • p I 
tyczne, dotyczące .,paeki nad wspólza twarc1e p1erWSZ8J W .O SCe 
wodniczącymi i racjonalizatorami o-
raz propagowała rozwój tego ruchu. fabryki wyrobów z mas plastycznych 
Usuwając ten brak Zarząd Główny 

zw. Zaw. Pracowników Przemysłu WAJłSZAWA · (PAP). - Dn!a 14 
Energetycznego powołał do życia na bm. minister przemysłu lekklrgo 
pocz1Jtku br. Główny Komitet Wspól tow, Sta.wińsld dokonał otwarcia Po 
zawodnfotwa i Racj6nalizncj'i. W o~i:e morski~ Zakładpw Przemysłu Two 
i;ie sprawozdawczym G~ówny , ~orni· rzyw SztJ1r:qiych - pierwszej w Pol 
tet roi.począł swą działalnósc. We sce fabryki wyrobów z mas plastycz 
wszystkich przedsiębiorstwach zorga nycłi. 
nizowano już komitety współzawod- Załoga nowootwartej fabryki i ca 
nictwa, w w'ielu powstały kluby ra· łe społeczeństwo małego pomorskie 
cjonalizatorskie. . go miastec11.ka i okolic święciła z ra-
Ogółem 60 proc. pracownik~w ~ie dośC.:.ą cIBień otwarcia fabryki na uro 

rze udział we współzawodn1ctw1e. C!ZYStei akademii, połąC1Lonej z roz­
Miarą. rozwoju teio ruchu jest fa.t.."t, daniem nagród pr2yznanych wyróż­
że w okresie sp-1·awozdawczym J>rZi>: nie.jącym się robotrniko~ i robotni-
dc wnicy i racjonalizatorzy otrzym:ill com. . 
premie pienieżne na ,POka!!tt 1unt~ Zakłady powstały na miejscu b. fa 
'l.iJ0.000 zł. / - ...._. ' , bryki yqrobó·N gumowych unieru· 

chomionej w 1930 r., w okresie kry­
zysu w ptrzedwojennej kapitalis.tycz 
nej Polsc~. 

Fabryka urochomiona zostlloła w 
terminie niewiarogodnie foZYbkim. 

P!erwsrze brygady ro~tnik6w p~y 
były w maju br, do rzdewastowane­
go, opuszczonego budynku i natych­
miast po rozpoczęciu budowy pod­
jęły Czyn LipcOwY - robóty budo­
wlane wraz iz; doprowadzeniem 30 
km linii elektryoznych wykońC!ZYĆ na 
22 lipca. Zobowiązanie wykonano. 
Montaż instalacji fabry~znych, 
wśród których były mas!Zyny po 10 
- 20 ton, ukońcrz.ono 10 paźdZ:emi· 
ka br. 

wciąż podejmowane są nowe, wielo-1 wiązań w rr..nacenym stopniu Ptfl.Y­
miłionowej wartośc: 1Zobowiąrzania. spiesrzy budowę grp.achów osiedła i 

NOWE ZOBOWIĄZANIA prrzyni.esie około 11 IIDln. cl. oszczę 

Załoga PZO w Chełmku GÓRNIKÓW I dności. 
.w d~lszym ~iągu pod~jmują rzobo 460 TON ZBOŻA PONAD PLAN 

w1ą~ama gó1·m~~ dol;riosląscy. Zna.- ODSTAWIĄ CHŁOPI POWIATU 
cz~~e postano~v1~ zwiększy~ w~daJ· CIECHANOWSKJEGO 

zdobyła na własność 
sztandar przechodni nosc pracy gormcy kopalm „Victo­

ria". Brygada Antoniego Boruty rz.o 
bowiązała się wyrobić w bież. mie­
siącu 180 proc .normy, brygada Wał 
torrza 165 proc. normy. 
OSZCZĘDNO,ŚCI ZAŁOGI SPB 

' Z NOWEJ HUTY 
Załoga SPB - kierownictwo ro­

. bót gospodarcrzo - wykońcczeniowych 
- wykonująca pracę dla osiedla ro 
botnfozego w Nowej Hucie, a:adekla· 
rowała os1atnio szereg poważnych 
q;obow:ązań produkcyjnych, w celu 
uczczenia rocznicy Wielkiej Rewo­
lucjL Realirzacja uchwalonych .zobo· 

Biorąc przykład rz; robotników, ma 
Io i średniOl;"olhi chłopL pow. ciecha 
nowskiego postanowili umc:ć rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji ponadplano 
wą dostawą do 15 lisitopada br. 460 
.ton pszenicy ~ żyta. Udział w tym 
zob'owiąrzaniu bieme pNesrz.łO 200 
grpmad . 
Większość gromad posta111owiła 

zbiorowo dostawić rl.:adeklarowane 
ilości !Zboża na wozach umajonych 
zielenią, a: transpare!lltami głos2ący­
mi podjęte · zobowią!Zan!a, mobil~u­
jące do wykonania 'Planu 6-letniego. 

I 

KRAKÓW (PAP). - 16 październi 
ka 1950 r. załoga Południowych Za• 
kładów Obuwia w Chełmku zdoby• 
la na własność sztandaT przechodni 
po trzykroołnym zwycięstwie w ogól· 
nopolskim międzyzakładowym współ 
zawodnlctwie pracy. 

O· izwycięstwie robotników PZO, 
któmy stale pogłębiają na kursach 
S1Zkoleniowych swą wiedrlę zawodQ· 
wą ara~ świ0adomość ideologiczną -1 
zadecydowały wspaniałe os:ągntę­
cia produkcyjne. 

Stańcie wrai z nami w pierwsżych' s~eregach 

budowniczych Nowel. łl.lJ.ty! 
Apel 600 żołnierzy koĄczących służbę wojskową 

do wszystkich żołnierzy odchodząc„ch do rezerwy 
KRAKOW (P.AP). - W niedzielę, I W wyniku narady żolnieme posta I konania za~ań, stoją,cych przed ma.­

dnia 15 bm. odbyło się w Nowej Hu- nowili po pNejśc;iu do rezerwy saml pracującymi. w realizacji Pia• 
cie. uroczyste i n iezwykle serdeCIZile stanąć w szeregach budowniczych nu 6-letniego. 
spotkanie · 600 żolniemy jednostek Nowej Huty i uchwaWi list • r erzo- Pis.zemy do was ri: śwfetMcy No· 
okręgu krakowskiego z przodowni- lucję wzywającą wszystlkich żołnie- wej Huty podczas spotkania z pr20• 
ka.mi pracy i robotnikami Nowej rzy odchodrz.ących do re1Zerwy, aby downikami pracy, po rozmowach z 
Hµty. wzięli ud.z.iał w budowie Nowej Hu· nimi i po obejrrzeniu budujących 

Prizybyłych żołn:ierrzy powitał se· 
kretarz Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych ob. Wojtas, po czym w 
obecności 100 wybitnych przodow­
ników pracy, wśród których rz;najdo­
walo się wielu ZMP-owców, żołnle­
rae ewiedzili nowowybu<,towane osie 
dle mieszkaniowe miasta Nowej 
Huty. 

Po 'l'Wiedzeniu Nocwej Huty żołnie 
rze i robotnicy !Zebrali się na wspól­
nej . narad~ie, w ktOCej W!Zięli rów­
nież udrz;iał przedsfawiciele Partii i 
dowództwa okręgu wojskowego. 
Z gorącym prrzemówieniem • zwrócił 
się do przybyłych żołnierzy 
ZMP-owięc Il 51 brygady, który we­
.zwał ich, aby po ukoiicrzeniu służby 
wojskowe1 przybywali do Nowej Hu 
ty wspólnie budować wspaniałą 
pr;iys.złość d<la siebie, klasy robotni­
czej i Polski Socjalistyciznej. 

ty. W liście tym czytamy m. in.: ' się obiektów. Prrzejęci gig;mtyczną 
„Zwraca się do was sześciuset ko potęgą socjalistyczńego - budowni­

legów rz jednostek okręgu krakow- ctwa Nowej Huty i wzrusrzeni ser· 
sk!ego, !Zebra.nych na wspólnej nara deCTLnym pmyjęciem, jakie !lgotowa­
da:ie z przodowniQcami pracy Nowej li nam jej budowniczowie, z.wraca­
Huty. my się do was koledzy • żołnierze 

Za khlka dni odcho<Wimy do rerzer odchodzący do rerz.erwy z APELEM. 
wy i staniemy do pracy pray budo· Stańcie wra-z z nami w pierw• 
wie Nowej Huty. szych szeregach budowniczych ~i-

Jesteśrpy dumni, te zallzczytny gantYCZftero kombqiatu hutniczego. 
ob~wlą,zek słuiby wojsłto'Wej speł radiMłnJ!go m«asta Polski SocjaU· 
niliśmy pod dowództwem uc~ia stycznej! 
wielkiej sżkoły Sta.linowfk1ej, Zasilajcie szeregi bu!lownłczych 

.bohatera· MC>Skwy t Sta.ling;radu Nowej Huty, aby przyspiesiyć reali­
- Mairs'tllłka Konstąntego RO· zację Planu Sześcioletniego i wzmoo 
KOSSOWSKIEGO. nić siły obro·nne obozu pokoju, na 

Dzlęli;i przodują-0ej roli członków czele którego sto• Związek Ra· 
Partii i jej pierwsże1'> pomochiJ(a - dziecki I wódz mas pracujących ca.­
ZMP - staliśmy !lię nie tylko do- lego świata. Chorąży pokoju świato­
brze wyszkolonymi żołpierumł • w~go, Generalissimus STALIN! 
obróńcami ludowej ojczyzny, ale je- Niech żyją, budowniczowie Nowej 
steimy ' takie w pełnł przygotow11rni Huty, t>OSterunku wielkiej bitwy 
do aktywnero udzhiłu w iyoiu apo- kla.s1>wej ·o zbudowanie pięknero 
leczno • politYCZ!lYm kra.łu 1 do wy• cmachu Poliki Sooja.listyczne-JI 

( 
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Plan &~let_ni ·jest prawem 
............................ --~ __ ... ____ ..;.. ________________ _.,.~„ 

- które oboH1iązuje u;szgsthich 
Wyniki pracy przemysłu bawełnianego :we wrześniu Czy Dla pan bzika? 

Październik - to pierwszy miesiąc ostatniego kwartału. Ju7; 
wkrótce zatem PQzosfawimy za sobą rok 1950 - pierwszy rok Pla­
nu Sześeioletniego. Niezadłuro też będziemy mogli stwierdzić, czy 
postawione przed nami n!L rok bież;.cy za(lanla, wynikające z tego 
'lielkiego programu budownictwa podstaw socjalizmu w Polsce, zo­
atatr przez nas wykonane w sposób zadowalający. 

Było by jednak zbyt późno dopie niach zabrakło ·do pełnego wykona-
ro w końcu grudnia lub stycz- nia planu olroło 1 proc. 

niu zastanawiać się nad tym. Tros- Zatem w przemyśle bawełnianym 
ką ·o wykonanie planu. trzeba żyć w porównaniu z minionym okresem 
codziennie, pamiętając, że każdy położenie uległo pewnej poprawie. 
plan odcinkowy jest jednym z fra- Ze względu jednak na niedobory po 
gmentów ·olbrzymiego Planu Sześ- wstałe w ciągu poprzednich miesię­
cioletniego. Walka o wykonanie Pla- cy, trzeba dołożyć jeszcze znacznych 
nu musi więc toczyć się usta.wicz- wysiłków, aby osiągnąć pomyślne 
nie. Tylko w ten sposób zapewnić wykonanie planu rocznero - I eta­
możemy wypełnienie naszych sześ- pu Planu Sześcioletniego. 
cioletnlch zadań: wzrostu produlccji, z trudnościami 
podniesienia. się stopy zyciowej mas 
pracujących i wzmocnienia między trzeba walczyć 
narodoWych sił pokoju. 

Z tego też punktu widzenia nale- W 
ży rozpatrywać wyniki naszej pra::y 

przemyśle bawełnianym ·mamy 
grupę zakładów, które od szere 

gµ miesit::CY nie wykonują. planów 
na tych czy innych odcinkach. Dla­
czego tak się dzieje? Zainteresowa­
ne zakłady nie udzielają. na to pyta 
nie zadowalającej odpowiedzi." Nie 
będzie nią przecież powoływanie się 
na te czy inne „obiektywl1e", a 
więc od nikogo w danej chwili nie 
zależne rzekomo trudności. 

każdego miesiąca, a nawet dnia. O­
peratywne wyciągnięcie wniosków z 
doświadczeń wrześniowych winno 
nam pomóc w przezWYcięże~iu róż­
nego rodzaju trudności w ostatnich 
miesiącach bieżącego roku pomyśl­
nym zakończeniem pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 

Takie zadanie stoi również przed 
włókniarzami. Przypomnijmy sobie, 
że np, produkcja przemysłu baweł 
nianego w okresie sześciolecia ma 
wzrosnąć o 55 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949. Wska±nik zaopatrze­
nia w tkaniny bawełniane wzrośnie 
na jednego mieszkańca o 65 proc. 
co nie · jest bynajmniej dziwne, · jeśli 
zważyć, że lrraj nasz wymaga coraz 
więcej tkanin o coraz wyższej ja­
kości. 

We wrześniu 
nieco lepiej 

aniżeli w sierpniu 

Tłumaczenie na przykład faktu 
niewykonywania planu przez Nową. 
'l.kalnię w ZPB im. Stalina niskim 
stanem zatrudnienia nie jest przeko 
nywającym dowodem. Nasuwa się 
bowiem pytanie, co uczyniła dyrek­
cja w celu zapewnienia. oQ.powied· 
nich warunków dla rotwoju ruchu 
wielowarsztatowego, co zdziałały or 
ganizacJe )lartyJne i rada zakłado­
wa, aby wciągnąć do tero ruchu 
ja.k największą liczbę tkaczek i tka­
czy? Dzięki rozwojowi ruchu wielo 
warsztatowego można było by uni­
knąć unieruchomienia krosien z po 
wodu braku rąk do pracy. I tak 
zwana „obiektywna" trudność zosta 
łaby w pJanowy i świadomy sposób 
przezwyciężona. 

Wykonanie planu przez przemysł Przecież tą właśnie drogą poszły 
bawełniany we wrześniu ksztal Ozorkowskie ZPB, które dzięki roz 

wojowi ruchu wielowarsztatowego 
tuje się nieco korzystniej, aniżeli w wykonują. plany z nadwyżką przy 
poprzednim miesiącu. Mimo to je- stanie. zatrudnienia. niższym od prze­
dnak wyniki za wrzesień bynaj• widzianego, osiągając przy tym wy­
mniej nie Bił Jeszcze zado~alające. soką jakość produkcji. 
Mówią o tym liczby. Plan przekro Tkalnia ZPB im. Dubois nie wyko 

czyły tylko przędza.Inie clenkoprzęd nuje planów od lipca nie dlatego -
ne, gdzie zrealizowano go w 105,3 jak to kierownictwo zakładów chce 

wytłumaczyć, że poważne trudności 
proc. (w sierpniu w l03,4 proc.) oraz spowodował · okres ·urlopów, ale dla 
wykończalnie, które ~yko~ały plan tego, że w zakładach tych za.pomni& 
w 104,3 proc. (w sierpniu w 97,6 no o roztoczeniu opieki na.d tkacz­
proc.). W przędzalniach średnioprzą kami, które przeszły na zwiększoną 
dnych i odpadkowYch oraz w tkał• I obsłun krosien. ,... _________________________________ ____ 

I Tow. Chajt ·realizuje swe zobowiązania 
Tow. Chajt, palacz ZPW im. Jak się dowiadujemy, tow. 

Na brak tej opieki skarżyli się we I ro, ZPB fm. Dubois, ·ZPB im. Stali 
wrześniu również wielowarsztatow- na, ZPB im. Kunickiego i ZPB w Ze 
cy z ZPB im. Kunickiego, 1dzie je łowie, nie realizując na tych czy in 
dnocześnie' bardzo poważnie niedo- nych odcinkach planów miesięcz­
maga sprawa szkolenia, którym ob- nych i ciągnąc w tył cały przemysł 
jęto np. w przędzalni zaledwie 14 bawełniany. Dyrekcje oraz organiza 
proc. robotników nie WYkonujących cje partyjne i zawodowe tych w.kła­
baz. dów muszą sobie zdać jasno sprawę 

Neohitlerowska, zbrodnicza polityka imperialistów angloamerykm\· 
skich budzi poW$zeclmy wstręt i obrzydzenie. Żaden uczciwy, nornwlny 
człowiek nie może myśleć bez; obttrzertia o ludobójc;r;ych ioyc;r;ynach opraw. 
cy Mac A.rtlrnra, wcielającego w życie bestialskie marzenia Tmmana o „nie­
sieniu mordu dzieciom w kołyskach i starcom przy modlitwie„." 

O tych uczuciach i myślach milionów normaln.ych, uczciwych obywa­
teli wie dobrze imperialistyczna pro1)(Jga11da. Oczywiście, bardzo jej nie 
na rękę, że pr::eti-ażajqca, postępowa c::ęJć ludzkości piętriuje ludobójczQ 
wścielcliz11ę podżegaczy, których . ualem kieruje kalkuliijąca zimno krew 
na dolary klilw miliarderów J1'all-Street'u. I dlatego propag(l11da ta swje 
wprost na głowie, aby jakoś wytłumt1czyć, że właściwie wszystkie sprawki 
barbarzy1lców USA sr1 zupeł11ie „normalne". Rzec;i prosta, nie jest to by.. 
11ajin11iej lurwe. Ale od c;z;i>góż 11iózę;i luminarzy tz;w, nauki r;achod11iej, 
pozostających na żolcbie iniperil,listów? 

W przędzalni średnioprz~dnej Za ze :t;naczenia faktu nieWYkonywania 
kładów im. Rewolucji 1905 roku Planu Sześcioletniego, którego wy­
szkoleniem objęto zaledwie ł,<ł proc. ·tyczne zostały zatwierdzone przez 

Oto są niektóre Istotne przyczyny V Plenum KC PZPR i który stał OOQ 
niewykonywania planów. Ale tego ustawą, uchwaloną przez Sejm U­
rodza.iu trudności mo&'ą, i muszą być stawodawczy, a więc prawem, pow-
pokonane. uechnie wszystkich obowiązującym. 

Z kl d któ • Niewykonywanie planów - to naru a a V, re c1ą3ną ·szenie obowiązującego prawa. 
w tył cały przemysł Trzeba. dołożyć wysiłków, a.by pla 

. ny w przemyśle bawełnianym były 
Ot, jederi z nich np., niejalci profe,1or Valentine z uniwersytl!tu an­

gielskiego w Bimiingham - myślał, myślał, at „wymyślił". Po prostu -
jajko Kolumba. Trzeba ludziom (tzw. „szarym ludziom", którzy potępiaj4 
i politylt·ę IT' a.uyngto1111 i Wall-Street) wmówić, ie sq iooriatami. - „Csy 
ma pan bzika? - zapytuję, (sluchac:oy, czytelni~ów) „uczony'' z Birming­
ham, - Jeśli u1k, proszę si~ nie przejmować. Wszyscy pr1eciti mamy 
d=iś bzika. Było by rzec:ią wpros& nienormalną być obecnie w pełni no"' 

bawełniany systematycznie realizowane · na każ 
dym odcinku. Musi tego dopilnować 

prz€biegiem wykonania pla- Centralny Zarząd. Odpowiedzialni Nad 
nu trzeba czuwać nie1Jstannie, 

Jest to obowiązek dyrektora, orga­
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Dlatego też np. źle świadczy o dy­
rektorze produkcji w ZPB w Często 
chowie fakt niewykonania przez 
przędzalnię tych , zakładów planu 
wrześniowego, tym ·bar~iej, , że jell<z-
cze 28 września zapewniał on pu­
blicznie na naradzie w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego, 

że niebezpieczeństwo niewykonania 
planu w jego zakładach nie istnie­
je. Wskazuje to więc, że dyrektor 
ten nie był w ogóle zorientowany w 
możliwościach zakładów. Nic też 
dziwnego, że nie potrafił on skutecz 
nie walczyć o wypełnienie planu. · 

Podobnie nie wykonały na naszym 
terenie zadań Planu Sześcioletniego 
(przypadających na wrzesień) rnil}­
dzy innymi ZPB im. l\larchlewskle 

SI\ za to dyrekt-0rzy zakładów oraz 
organizacje partyjne i związkowe. 

Klasa robotnicza żyje w poczu 
ciu odpowiedzialności za. wykona 
nie Planu Sześcioletniego. Dowo­
dzą, tego masowo podejmowane i 
terminowo dotrzymywane przez 
robotników pr7,cmysłu bawełnla 
nego zobowiązania ku uczczeniu 
33 rocznicy Wielkiego Paździer­
nika. i Il Swiatowego Kongresu 
Pokoju. · 

mulnym". ' 
Rzecz jasna, slowa „profesora" są poparte „argumentmni". Valentine 

powołuje się 11a własne „obserwacje", według których na 1000 Anglików 
600 ma mieć tzw. fiołka. W USA ten stownek jest niewqtpliwie więkuY, 

(„dowiodą" tego z kolei uczeni amerykańscy). · . 

Wzrastająca świadomo.ić milionowych nws całego §u1fota, które. w walet 
o po1:ój , w twlce pr::eciw ludobójstwn i swlbierstwu imperialistów sdo­
bymiją coraz więhszy ruz11m polityczny i społeczny - .skazuje r; górr. n.a 
niepowocl:1mie vale11tinowską „teorię bzika''. 

Mimo „uczone dowody" poatę11owa ludzkoić nie da sobie wmówi!!, 
iż stanowi społeczeństwo wariatów, którym anomwl1111 wydaje się no,.,. 
mal11ym. Zu-laszcza, gdy tym „normalriym a11ormalny1n" prof, Vale11tine'a 
;est ludobójstwo i tym podobne zbrodn ie wymierzone przeciw życiu, :dro­
wiu l11cl:lcości, przeciw postępowi i polwjowi .§wiata, 

Na nic tu się sda „teoria bzika", E. TAM. 

Ta twórcza. inicjatywa mas ro 
botnlczych, przejawiająca się w 
najprzeróżniejszy sposób, a wyka 
zuJąca szczególne nasilenie teraz 
- na cześć rocznicy zwycięskiej 
Rewolucji Socjąlistycznej - mu 
1ł mieć zapewnione odpowiednie 
warunki, umożliwiające systema- , 
tyczne wykonywa.nie Planu Szd 
cloletniego. r . S. K . ..._ __ 

Jak POM·w Strzelcach Wielkich zwalcza trudnoSci 
Szkolenie partyjne nieodzownym warunkiem dobrej pracy politycznej zawodowej 

Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w Strzelcach Wielkich, powiat radom 
szczański. powstał w szczególnie tru· 
dnych warunkach. Wróg - klasowy, 
wiedząc wcześniej o mającej na­
stąpić organizacji POM-u (został on 
założony 20 czerwca rb.), przeprowa­
dził już zgóry zaciekłą agitację prze­
ciwko POM-owi, a zwłaszcza przeciw 
nowoczesnej, mechanicznej uprawie 
ziemi. 

Nawet w Gminnej Spółdzielnl dały 
się odczuć skutki tej szkodniczej pro 
pagandy. Tak się bowiem jakoś skła· 
dało, że w sklepach tej spółdzielni 
brakło nieraz dla· pracowników 
POM-u (wyłącznie dla nich!) chleba 
czy też wędlin, tj. produktów, któ­
rych wszędzie było i jest pod dostat­
kiem. Zdarzało się również, że pada­
ły jawne pogróżki pod adresem trak-

Jak POM w Strzelcach Wielkich Stan ten demobilizował pracowni- usterki, lecz względnie krótki okret 
walczył 1 tyml trudnośclamił ków POM-u, co ujemnie odbijało slę jej działalności nie pozwolił jeszcz• 

Gd • i na wykonywaniu przez nich obowlą,z- na rozwinięcie dos tatecznej pracy. 
Z18 n e ma pracy ków zawbdowych. Nie kontrolowa· Dlatego też istnieje jeszcze wiele bra. 

partyjnej - wzmaga no maszyn, wychodzj\cych w pole. ków w pracy Ośrodka, powstałych I 
działalność Bywało, że traktorzyści przyjeżdżali niedopatrzenia kierownictwa. 

do pracy z zepsutymi snopowiązał- Najbardziej rażącym niedoci!\gni~ 
Wróg klasowy kami. Zdarzały się także wypadki ciem jest brak odpowlednięt współ• 

Trzeba .stwierdzić, że POM nie po- niedokładnego przeprowadzania robót pracy ze spółdzielniami . produkcyj<11 
trafił skutecznie przeciwstawić żniwnych, nym1. Plany pracy spółdzielni pro" 

się propagandzie wroga k lasowego. Stworzenie organizacji dukcyjnych, ustal<>ne p11:zy udziale 
Składało się na to wiele przyczyn. agronomów POM-u, były nledokła• 

Przede wszystkim brak było orga- partyjnej przyniosło dne. Agronomowie nie dopatrzyli, 
nizacji partyjnej. Została ona stwo- poprawę sytuacji ażeby siły pociągowe, należące do 
rzona dopiero po dwóch miesiącach spółdzielni, zostały należycie wyko-p ożądune zmiany nastąpiły dopie r7.ystane w jesiennej akcji siewnej. istnienia POM-u, chociaż od począt- ' · ' 

POM · 'Jk 1 ro z chwilą powstama organ1- Nawet w trakcie prowadzenia orki. · ku w -Je pracuje k1 -unastu cz Oll l . d :i:acji partyjnej. która coraz skutecz- pod zasiewy J·esi'enne, POM nie był w ków Partii. Owo poważne zame ba· . niej zaczyna nadawać ton pra stanie określić areału, który miał do nle ze strony Hom1tetu P.owiatowego . 
w Radomsku, Komltelu Gminnego i POM-u. Na zebramach partyjnych zaorania na polach spółdzielni pro• 

d POM 1 analizuje się i omawia wszystkie od- dukcyJ·nych. Nastąnilo to dlatego, że nmych zalru nionych w - e " 
I , P „ j . . d cinki .Pr.ac.y Ośrodk. a, co J?OZwoliło dotychczas nikt nie interesował si'" c7. onkow artu, uz na wstępie o - . " 

Wiosny Ludów, oddział IV, ww· 
rują.c &i.ę na doświadczeniach Li­
dii Korabielni.kowej zobowiązał 
się w hotdz;ie 33 l'Ocznicy Rewolu 
cji Październi:kowej zaoszczędzić 
dziennie 500 kg. węgla przez ra­
cjonalne palenie w kotłowni. 

Chajt w pelni dotrzymuje swego 
przyrzeczenia. Dotychczas zaosz­
czędził już 5.500 kg. węgla, który 
'1JOstanie zużyty . przy końcu mie­
siąca. W ten sposób, pracuję.c na 
zaoszczędzonym węglu tow. Chajt 
przysporzy zakładowi 2'.nacz,ny::h 
oszczędności. i 

torzys Łów. 
Wroga robota sprawiła, te w pierw­

szym okresie zamówienia na snopo­
wiązałki wpływały bardz~ powoli, na 

biło się ujemnie na poczynaniach usunąc Jl~Z wiele medomagan. Uległ pracą agronomów w terenie, ;,ni jej 
POM-u. Nie stało zorganizowanej polep~z~mu stos~~ek do ~aszyn, trak nie kontrolował. Na tym odcinku or• 
komórki partyjnej, która zdolna by- t~r~ysc1 ~ypełm~Ją o w1~le starai;-1 ganizacja partyjna jeszcze niewiele 

n1e1 powierzone 1m zadania. Niekto-1 zdziałała. la by z jednej strony przewodzić za· 
lodze w zwalczaniu wroga klasowego, rzy z nich przek.raczają poważnie Organizacja nie potrafiła równieł 

norm,y przy orce ,Jak np. ZMP-owiec . · , ś . 
z drugiej zaś - rozwijać energicznie Łuczak i tow. Barański. Tow Kru· sk.1erowac na wła CIWe tory pracy: 
akcj~ polityczną i uświadamiającą - . . ·. w1cedyrcklora tow. Strzałkowskiego, 
wśród chłopów mało i średniorolnych. szczynskl zaoszczędza miesi~czme 80 który jest odpowiedzialny za działa!• 
Pojedyńcze wysiłki, podejmowane ~g. pa~!wa. .Przepały (nadmierne zu- ność polityczną POM-u. Wystarczy 
czy to przez kierownictwo, czy też zywame pahwa) zostały całkowicie nadmienić, że tow. Strzałkowski w 
przez poszczególnych pracowników, zlikwidowane. C'iągu sześciu tygodni nie wyjeżdżał 
riie przynosiły pożądanych wyników. Nie znaczy fx>, oczywiście, te POM w teren do brygad traktorowych, 
Zresztą pozostawiający jeszcze wiele I w Strzelcach Wielkich pracuje już cał Czy mógł ori w tych warunkach nale. 
do życzenia poziom polityczny więk- kowicie zadawalająco. Organizacja życie kierować akcją polityczną? 

-------------------------- tomiast w późniejszym wprost ma­
sowo. na domiar z żądaniem natych­
miastowego wykonania prac przy ko­
szeniu zhoża i podorywkach, co te­
chnicznie b1ło niewykonalne. To 
także było Wy"nlklem dzldalnoścl nie· 
przebierającego w środkach wroga 
klasowego, usiłującego w ten sposób 
podważyć zaufanie do POM-u, wyka­
zać. że „nie jest on w stanie" Wyko­
nać w terminie powierzonych mu 

Na froncie wspóf zawodnictwa 

Młodzieżowe bryeady zespołowej pracy 
·-c."",.w'.'•"':\~··<:„·· ·.·.•,•.·· ~- .„<(:~··=~~···::-·c;:r ·:S 

f , .. 

i ( Ob. Kazimiera Owcarz jui od łałyśmy uzyskać w11partlnłe wyni-
Gwóch miesięcy prowadzi brygadę ki. Zmniejszyłyśmy ilość 03ób 
zespołowej pracy w przędzalni o- ob!Hugujących maszyny o 25 pro 
·brączkowej ZPW im. Reymonta. cent, to znaczy dw.ie dotych::zas 
W jaki sposób doszło do utwo1'!te zatrudnione pomagaczki można 
nia tego zespołu? · było skierować do pracy przy in-

- Pew;nego dnia - m6wł nych maszynach. Dzięki temu ob-
ZMP-ówka Owcarz - przyszeit niżyłyśmy koszt produkcji 1 kg. 
do mnie tow. Wierzbicki, dyrektor przędzy o 15 proc, przynosząc, 
echn:iezny na~ych zakładów, li tym samym znaczne oszczędności 

(J>ropozycją zorganioowania bryg:i naszej gospodarce. Ył dodatku 
dy młodzieżowej, samodzielnie ob · ika.żda z nas dokładlllie poznała 

1 1Jługującej zespół maszyn obrącz• wszyst'kie cz.yJltl()ści, niezbędme 

1kowych. Pomysł ten . zaintereso• pr;z.y produkcji, wydatnie podno· 
wał mnie ba1·dw. Wprowadził Ml &ząo swe kwalifikacje zawodowe, 

1
111ieznane do tej pory w prizęd'Zail• a jednocześnie zarobki nasze 
111i metody pracy. Zupełnie usu• ;wzrosły o 20 priocent. 

( wał dotychczasowy podzfał pract Już po upływie miesiąca za 
, 111a pracę prządek i pomagaczek1 przykładem ob. Owcarz podąża in 
uwzględniając zai·ao;em podniesie· na ZMP-ówika, ob. Aleksandra 
nie kwalifikacji z.awodowych Piątek. 

, wszystkich członków z.es.połu. Ob. Piątek w hołdzie 33 rocz.ni-
' Po uzgodnieniu metod pracy cy Rewolucji Październikowej i JI 
izespolu, rozpoczęłam rozmowy z światowemu Kongresowi Pok<>ju 
mmmi koleżankami. Już po kilku zorganizowała. podobny zespół., 
dniach mogłam zameldować dy· Oba zespoly pracują wydajnie, 
rekcji o zorganizowaniu zespołu. osiągajllc po 120 JlrQc. bazy pro· 
„W toku ;pracy okazało eit. że zdo ir d~kcyjnej. 

prac. 

szoścl członków załogi znacznie utru· 1 partyjna z sekretarzem tow_ Mleczy- Szkolenie partyine 
dniał działalność POM-u na tym od- slawem Papieżem dokłada wysiłku, 
cinku. aby jak najrychlej usunąć wszystkie - orężem w walce 

Nasi horespondenci piszą 

Niedbalstw9 urzędnika krzywdzi dzieci z przedszkola 
Już od dłuższego czasu -w 

przedszkolu oraz żłobku Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Armii Ludowej w Rudzie Pabiani 
ckiej odczuwa się brak l'Oz.mai· 
tych potrzebnych mebli. Dołożono 
wielu starań w celu otrzymania 
tych mebli. Rada zakładowa, wy. 
dział socjalny i zwią.zek &pecjal­
nie zajęły się tą sprawą, tym bar 
dziej, że w roku bieżącym żłobek 
otrzymał nowy budynek i brak 
w nim takich urząd~eń, ja.k szatni 
dla dzieci, stoJ.ików, krzesełek, 
szaf itp. 

Wreszcie w cze.rwcu uzyskali~7 
my z Centrali Przemysłu Drzew­
nego i Centrali Rzemieślniczej ze­
zwolenie na wykonanie tych me­
bli w Spółdzielni „Drewno". Część 
spośród nich została do~tairczona 
w stanie <Stl!llOwym i mia.la. ~yć 
po1lerowana w naszych zakładach. 

Zlecenie w tym kieru111ku otrzymał 
kierownik Wydz. Inwestycj.i, ob. 
J erz.y Górecki, jednak dotychczas 
powieuzonego mu z.adanip. n~e wy 
pełnił. 

Na skutek niedbalstwa &Zatnie, 
szafki dla 160 dzieci już drugi 
miesiąc stoją gotowe, lecz nie po 
malowane, co uniemożliwia. oddĄ­
nie iclt do użytku . A tymcz~~„m 
ll'lra.nka dzieci często n&wet po­
niewiera.jlł sio na podłodze. 

Wizytatorzy ze związku i Minl-
1terstwa Zdrowia ju~ niejedno­
krotnie zwracali uwagę na to. 

Ciekawe jest, dlaczego ob. Gó­
recki zwleka z wyposażeniem no­
wego żrobka, chociaż na ten cel 
TAJe.tało przez.nacrone 3,5 miln. 
zł.? Sprawą tą. wfil'Tla najśpiesz-

niej zająć się rada zakładowa, 
gdyż przez lenistwo jednego ezło 

• wieka nie wolno nardać dzieci na 
niewygody i na przebywanie w 
antysanitarnych warunkach. 

B. Puklewcz 
ZPB. m. Armii Ludowej 

Dlaczego akcja skupu zboża przebiega źle 
w gminie 

Ekipa łączności miasta ze wsią 
przy MZK uililła się ostatnio do 
łrminy Zadzim. Cczestnicy ekipy 
ninterHowali się p1-zebiegiem ak 
cjij skupu zboża na tym terenie. 
Okazało łlię, że w gminie tej ty! 
ko w dwóch wsiach sku,p zbo;)„t 
przyniósł zadowalające wyniki. 
Natomiast np. we w11i Gralewice 
do tej p-0ry nie istnieje w .ogóle 
trójka zbożowa, a większość chlo 
pów nie !':ostała dostatecznie po­
informowana o sa.mej akcji s.ku­
pu. 

Podobnie dzieje się we wsi Gra 
hina. gdzie dotychczas zaledwie 
jeden gospodarz zakonti:aktował 

d0$t.Wt zboża.. 

Zadzim 
Winę za ta,k Jlliepomyślny sta!l 

rzeczy p<>nosi Gminny Komitet 
PZPR, który nie rozwija. pracy u­
świadamiającej i nie zachęca chło 
pów do odstawiania. zboża. na 
punk.ty skupu, uważając, że nie 
leży to w jego obowiązkach. • 

Potwierdzają, to nast~1rn.i;icc 
ełowa sekretarz& organizacji par­
tyjnej: „Po co ja mam !!lif w te 
sprawy wdalfać". Tak .oświa:l­

czył sekretarz,, gdy uczestnicy e­
kipy ZWl'Ócili mu uwagę, że po­
winien bliżej zaiinteresownć sit 
akcją skupu zboża. 

- T. Niedziałkowski 
. HZJ 

· z wrogiem klasowy:m 
i trudnościami w pracy 
Pokonać wszystkie te trudności, 

z którymi boryka się POM w 
Strzelcach W•ielkich. może udać ~ifł 
organizacji partyjnej jedynie na dro• 
dze podnoszenia poziomu polityczne.. 
go swych członków. A tymczasem 
zdarzają się fakty, do których towa. 
rzysze nie zawsze us tosunkowują się 
w sposób słuszny, 

Na jednym na przykład z zebrań par 
tyjnych omawiano sprawę dwóch 
trak torzystów. Wyszło na jaw, że 
jeden z nich, tow. Kruszczyński, za• 
oszczędziwszy kilkadziesiąt kilogra• 
mów paliwa, odstąpił je traktorzyście 
Osińskiemu, który na skutek lekko. 
myślności wypalił kilkadziesiąt kilo· 
gra.mów paliwa p()nad nol'mę. 

Orianizacja partyjna rozpatrując tfł 
sprawę, słusznie uznała, że Osiński 
źle postąpił i wyciągnęła w stosunku 
do niego konsekwencje. Natomiast 
postępek tow. Kruszczyńskiego oce· 
niła niesłusznie jako , • , „pozytywny, 
słuszny i koleżeński". 

A tymczasem tow. Kruszczyńskiego 
należało nie pochwalić, lecz surowo 
zganić. Postępkiem swym demobili· 
i.u je przecież on innych traktorzy. 
~low, a zwłaszcza Osińskiego, w wal 
ce o oszczędność. Takich !aktów 
można by' przytoczyć więcej. 

Wniosek: szkolenie polityczne człon 
ków Partu i całej załogi POM·u w 
S~rzelcach Wielkich jest zagadnie• 
niem palącym, 

Winien to mleć na względzie Komi. 
let Powiatowy w Radomsku i pny• 
st~pić jak najszybciej do zorganizo. 
wania. nkolenla partyjnego w POM-le 
w Strzelcach Wielkich., 

(Mal) 
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a zasada jednolllyśln6ści - fundalllentem Rady BezpieczeństW"a 
Przemówienie min. W-ysz-yńskiego w Komisfii Politycznej Ogólnego Zgromadzenia NZ 

NOWY JORK (PAP). - Na po­
sied'leniu Komisji Polityce.nej Ogól­
nego Zgromadrzenia ONZ szef dele­
gacji radrzieckiej minister Wyszyń­
ski wygłosił przemówienie, w któ­
rym rzreasumował dyskusję na te­
mat „wspólnej akcji na rzecz po­
koju". 

•Ministel' Wyszyński ośw;adczyl 
m. in.: 
Przypadło mi w udrziale rz:abranie 

głosu na rzakończenie całej tej dys­
kusji, która toczyła się w ciągu mi­
nionych 5 dl!l'i, a której tematem by 
ła siprawa, mteresująca do głęb'i tych 
wszysitkich, którizy istotnie widrzą za 
dania i cele Orgat'l\zacji Narodów 

zrea•lizowan:iia tycih planów agreSJji 
hitlerowskiej. Wystarczy powiedzieć, 
że odpowiedż angielska na naszą pco 
pozycję riwołania w srzyibkim termi· 
nie konferencji crzterech mocarstw 
dla powzięcia koniecrznych środków, 
głosiła, że konferencda dla podjęcia 
„uzgodnionej akcji przeciwko agre­
sji Il'iekonieoonie - zdaniem rrządu 
J . K. M. wpłynie korzystnie na pel'­
spektywy pokoju europejskiego" W 
rezultacie - prosr.ię panów, było 
MONACHIUM. 

Wspom!llę również o niektórych in 
nych faktach. A zresztą nie ja .to 
crz;ynię - .uczynH to . już Dulles. 
Wspomniał on dop'.ero co, że w r. 
1945 w Sar. Francisco rząd radziec­
k; długo sprrzeciwiał się propozycji 
w sprawie l'edakcji artykułu 10, ale 
potem ustąpił i przyjął redakcję 'la 
proponowaną p.I'zez więksrz:ość konfe­
rencj'.. To !>rawda. Talci fakt istot· 
nie się wydar;zyil:. Ale idźmy dalej. 
Fakt ten był następstwem okoliczno 
ści, że rok-0wania, które odbyły się 
wówczas między Waszyngtonern a 
Mos.kwą, międ;zy Stettiniusem - ów 
czesnym mi,nistrem spraw zag~an'.crz 
nych USA - a mi·nistrem spraw za 
granicznych ZSRR - W. Mołoto­
wem, dawały dostateczne podstawy 
do tego, by można było istotnie zgo 
dzić się na to ustępstwo. 

Ale czy.i; ten fakt, dotyczący 1!)45 
r., sam przez się , nie stanowi po­
twierdzenia gotowości do współpra­
cy, ożywiającej Związek Radzieck•i, 
nawet kosztem wyrzeczenia się nie­
których swoich żądań? 

Falsz-y we załoienia 
rezolucji „siedmiu" 

ce" - „Wojna czy pokój". Książka 
ta jest wcale interesująca. 

Oto co mówi Dulles w sprawie ve 
ta na 195 stronie swej książki: „Do 
tychczas bywało tak, że większość 
w Radzie Bezpieczeństwa ustosunko 
wana była przyjaźnie do Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego „veto" 
nie było potrzebne do obrony na­
szych interesów". 

Jest to, że tak powiem, zdumiewa 
jąco praktyczne podejście! Dulles 
potwierdza, że veto nie jest potrzeb 
ne tym, li:tórzy mają w ręku więk­
szość. Większ-0ść taką mają w swym 
1·ęku Stany Zjednoczone, Toteż Sta­
nom Zjednoczonym veto potrzebne 
nie jest; iw.trzebne jest ono tym, 
którzy nie mają wieksz<>ści w Ra.­
Cizie Bezpieczeństwa. 

Może to i racja, że większość 
jest ustosunk-0wana przyJaznie 
do USA, ale bywa różna przy­
jaźń, podobnie jak różna. miłość. 
Bywa i talca miłość, której o­
biekt narażony jest na zadusze­
nie w miłosnym uścislm. 

A zatem. zdaniem Dullesa, veto 
w danych warunkach nie jest dzi­
siaj potrzebne USA. A iak będzie iu 
tl'o, panie Dulles? A jak będ'lie p0ju 
trze? Dopóki macie większość, do­
póki czujecie sie panami w tym do 
mu, k tóry Jlazywa się Radą Bezpie­
cze11stwa, będziecie chłostać owo 
„veto", ale po:u-yjomu będziecie 
je sobie rezerwowali do właściwej 
chwili, gdv uznacie za wskazane, 
że należy je uruchomić. Przewiduje 
pan taki wypadek w swojej ksiażce, 
pisząc otwarcie o takich czasach, 
kiedy to wypadnie zrobić. 

Zjednoczonych w tym, by odwrócić W dyskusji/nad projektem rezolu­
groźbę nowej w11jny, utrwalić pokój cji „siedmiu", niektóre delegacje, wy 
i obronić bezpieczeństwo narodów. łuszcrz.ając swe stanowisko, niejed;no 

•.. Ale, być może, nie za,wsze tak bę 
dzie - pisze pan Dulles - • a jeśli 
to będzie nie tak, wówczas oczywiś 
cie Sh\ny Zjednoczone zechciałyby 
mieć prawo „veta". 

Dyktatorskie 
posunięcia USA 

ZSRR zawsze broni .k!rotrue porumały uwa·gi wypow1e-

I 
drzilane w tej SjprawJe przez del~ga-

pokoju cję ZwiąrU.u Rad2ieckiego. Uwazam 
. . . rz.a wskazane riatr.z'.vmać się na tych Można byłoby przytoczyć dzie-

W riwiąrzku {l) tym. me mogę poml- I ośw!i.adcrzerui-ac.h, które Z1lLerria1y do siątki i setki faktów świadczących 
n~ć, prz~e w~ystkim tych .wystą- obalenia naS!ZJych argumentów. o tym, że sytuacja, która wytworzy 
p:en, ktore mozna traktować Jedyrue Muszę powi~zieć, że między na- la się w Radzie Bezpieczeństwa i 
jak.o ~rut~ln~ dysonans W ?gó~ym mi 1 autorami rezolucji „siedmiu", w ONZ, jest rezu!l.tatem tego kursu, 
na.s.troiu, Jaki - mam ~arzeru~ - :istnieje rozbieżność co do zasadni<YLe który przy pomocy Dullesa i innych 
jedno~y nas teraz w teJ spray.ne. go udęcia, jaikk-olwiek łączy nas działaczy amerykańskich tego typu 
Mó:Wę - brutalny dl~te~o, ze był wspólny cel ..... zapewnienie skutecz- został przyjęty po Roosevelcie i stał 

on me tyJko . bruta~y 1 ~edopusrz:- nośU środków, które z kolei mogły się podstawą polityki zagranicznej 
czalny w swe1 forrru.e, leCtL ~ głęboko by z11cpewnić ut.rwailenie pokoju i bez Stanów Zjednoczonych Ameryki 
nies:prawiedlirwy co ~o mentum! a~- pieczeństwo na.Tod6w. I Ten ;,nowy" tzw. kurs silnej 
'bow,;e~ teg? roclza~u . . wysitąpiema Automy rezolucji „siedmiu" - zda- ręki w stosunku do swoich towa 
St?-n-Owią na~ywame. się n~d fakta niem delegacji radzieckiej i zdaniem rzyszy broni nie jest współpra-
m1, wypa.czame. fa~tów „ historycz- tych delegacji, które popierają nasze cą, lecz DYKTATEM. 
nych'. fałs~wanle h~o~n, !Mam na stanowisko - wYChodzą z fałszywe Jesteśmy za tym, ażeby przyjąć 
~yśh pewne ~i~e, które. mo go załażenia. - podkreślam - z f~ł- wszelkie krok.i, gwarantujące pokój 
zi:a był? 'b?daJ rz.:ipełni~ ~ąć, szywego założenia, że Rada Bezp1e- i bezpieczeństwo narodów. Popiera­
nie u~ela~ąc mu. zadineJ. uwagi, gdy <:Zeństwa moie znaleźć się w takl~j my również rezolucję „siedmiu" -
by ~1e. dWle ekOl~?ści. sytuacji, kiedy nie będ~e w stante ideę i szereg założeń tej rezolucji o 
. Mowię. o wy15tąp1en;.u derle~a.ta.. Bo wyikonywać swych funkcji i że to ile zmier7.ają do utrwalenia )>Okoju, 

J1wii, ktoremu muszę odipo~vied.zieć. wymka i nieuchronnie musi wynik· jednakże nie popieramy waszego 
w_skarzał~ . w m:,:-m pierW1Sz:Y1lł nąć właśnie wskutek tego, ze Rada punktu wyjścia, albowiem jest on błę 

-O~WJad~ell:m, ~ ~WJ~elk Riau~ec: Be71Piec.zeństwa wyposażona. jest w dny, nie J>Opiera.my w~zych moty­
lu . rea.llZUJe no1~zma~. pokoJową takie pełnomocnictwa, których wy• wów, gdyż są one fałszywe, nie po­
pobtykę ~gra.mczn!'- 1 dązy do te~o, korzystainie jest właśnie n:ekomo pieramy waszych propozycji doty­
by ta polttyka ~umfowała zarow pr.z;ew;kodą w wyik-0na.niu przez nią, czących np. odd2fialów wojskowych 
ni? w? wszystkich; jego . . wł~ych swoich funkcji. ONZ dlate~o, ż~ oddzia,ły te prowa­
wielk1ch pocizynamach, Jak i w~ Jeśli jednak mamy iść za logiką dzą bezposredn10 do wręcz odwrot 
WS1Lystkich tych sw:aw~ch oo do .kto naszych przeciwników, obrońców nych celów, niż te, które proklamo 
rych_ ZVV:iąrle~ Radziecki ri_;;ra~a s:.ę o rezolucji „siedmiu", należałoby uz- waine .zostały 1!.ru,ez was we wstępie 
wspołdZJJałame do Orgain:zacoi Naro nać że już w San Francisco Radę waszeJ rezolucJl, 
d.ów Zjednocrz.onyoh .. Powoływałem Be~pieczeństwa wyposażono "!' takie Delegat bi;yt~js~ Younger w 
się . na , c~-0wane. wow<%as. J?l'rzeze prawa i pełnomocnictwa, ktore oka swym. p~z.e~owi!emu ~głoszonyi;n 
mme oswiadczeroa Generaliss1musa zały się same przez się przeszkodą ;2 -pazdz1ernika starał się dowiesć, 
J . Stailina dotycrz.ące 19~6 r. . na drodze do urzeczywistnienia po '!l~ od~o·wiedzialność za pokój i bez 
Pamiętacie wszyscy, Jak nied1>pusz w.ierzonych jej funkcji. pieczenstwo narodów ponosi nie tyl 

czalne, cyniCIZlle i grubiańskie były Czyż nie jest rzeczą jasną, że wy ko Rada Be:zipiecrzeństwa, lec,z rów-
uwagi delega.ta .Boliwii ~a ten te- starczy przyjąć takie twierdzenie, nież i Zgromad~enie Ogólne. 
mait. Z pogardą i oburrzemem pr;ze- by dojść do wniosku, że w San Fr8:n C~y nad tym Jednak dysk.utu~emy, 
chodzę do porządkiu nad tym~ ?!'11-: ciska zasiadaili nie powa'ilni mę.żowie panie Younger? Cfayż ktokolwiek 
biaństwami. Ale delegat bol.liWlJJ'Ski stanu nauczeni doświadczeniem wątpi, że Zgromadzenie Ogólne po­
ośw.:adcrz.yl, że .t-0 był:? w 1'936 r„ lecrz smu~ej pamięci Ligi Narodów, któ siada. rzeczywiście prawo i pełno­
że terari - jak powiada - nastały re stało wciąż przed oczyma całej mocmctwa dla dyskutowania i na­
nowe crzasy, nowe melodie .. Otyzy- konferencji w San Francisco, a przy w~t p~ejmowania uchwał w spra 
mał on już części~:rwo odipowie<l.z ~a najmniej przed oczyma tych, któ- y;1e takich. probl~mów, które figuru 
te deklaracje, ktoce b~y boda,:ize rzy nie chcą powtarzać tego do- Ją "!' Karcie - Jak obrona bezpie­
bez precedensu na,wet w warunkach świadczenia lecz ludzie zupełnie nie czenstwa narodów? !Dlatego też, pa­
nasrz:ej ostrej polemiki, do. jakiej ~~r ·doświadczer{i, naiwni pod względem n_Je Younger, ~cizerrz;e mówiąc -tra 
dzo często tutaj dochodrz.i, bodaJze politycznym. c1 pan daremme pociski polemicz­
b erz; precedensu w dzie·jach nęsrzej Or Rozważania na temat oinyłkd po- n~. Strzela pan nie we właściwym. 
gainiriacji. Jeśli jednak potrrzebne są pełnionej w San Francisco, na te- k~erunku. albowiem sprawa polega 
nowsrz:e fakty nici to co było w 1936 mat tego, że 50 państw wyposaży- me na tym, czy takie prawa posia­
roku mogę przypomn:.eć o tyeih fa· ło Radę Bezpieczeństwa w takie da ?NZ, sprawa polega !Ila tym, ja-
ktach. pełnomocnictwa, które w istocie rze ~a !e~t skala i charakter tych praw, 

A I • t · li czy stanowią przeszkodę na drodze Jaki Jest zakres tych pełnomocnictw. 
Dg 0S3S1 S WOrzy do wykonania przez Radę Bezpie- Inaczej mówiąc, gdzie ma.jdu,je się 

Monachium czeństwa jej szczytnych obowiąz- ~a.nica. tych pełnomocnictw Zgro-
ków, - pozbawione są wszelkiej madzema Ogólnego - jako główne Mogę przypomnieć o kilk;i fak­

tach rz. późniejsrz:ego okre.5'1.l, ktoce wy 
każą nam Neczywisty sens wYPadu 
.rozwydrzonego pana Boliwijczyka. 
PrzYJPomnę, po piocwsrze, wyd~rze: 
nia w 1938 r„ kiedy rrząd redrz.1eckli 
zaproponował W'i.ellkliim mocarsllw<>m, 
b'y pczystąpiły nierz.włocooie do ?JUÓ 
wienia po:międrzy sdbą - w Lidze 
Narodów lub poza nią - tych p~­
tyoonych kroków, jakiie r;ząd radrz1ec 
ki uwa2ał wtedy 0a kontiecz.ne pod­
jąć ażeby powstrzymać dals'ey roz· 
wój agresji hiiblerowskfoj ! usul!ąć 
zwiekszone ws~utek tego mebez;p1e­
c2eiistw-0 nowej wojny, 

W ten sposób r,ząd radrziecki w r. 
1938 wystą·pił z inicjatywą w ogr?m 
nie doruosłe1 sprawie, proponu1ąc 
podjęcie kroków, llllll'iernających .d? 
zapobieżenia agresji hitJ.ero·ws}rieJ, 
która, jaik wsrzyscy dobrze pamIE~t~­
cle - nie potreehuję o ty.m własp1-
w 1e pmypominać - doprowia.drziła je 
dnak do drugiej wo~jny światowej. 
Jakiż był rerzu:ltat pokojo1wego kro­
ku rrządu radzieckiego? 

Oto ina prrzykład r;ząd angielSki. w 
od.powiedzi. na tę propozycję zw;ą.z: 
ku Radrziedlciego nadesłał notę św1ad 
crzącą o tym, że rząd Wd.elkiej Bry,ta 
ni.i nie uwailał ~ pożądane, a 
raczej uważał rz:a niepożądane 

. stwarzać przeszkody na d:rodrz.e do 

podsta_wy. Można oczywiście przy go organu Organizacji Narodów Zje 
j ąć takie twierdzenie, przyjąć moż- dnoczonych i Rady Bezpieczeństwa, 
na wszystko, ale czy da się to uzasa również g!ównego organu ONZ? Są 
dnić w rozsądny sposób, czy może ~ dwa głowne organy i statut powi 
wytrzymać krytyikę - to inna spra- men był rozdzielić pomiędzy nimi 
wa. funkcje i pełnomocnictwa. 

Na wszystkie te pył.a.nia odpowia- Czy jednak Karta - jeżeli ma ra 
dam, że to nie jest rozsądne, ie ta- cję ,pan Y-0unger, tmeba msrz.ak od.po 
kie twierdzenie nie może wy~rzymać wiedzieć na to pytanie - czy Karta 
krytyki, i że nie ma ono absolutnie udziela Ogólnemu Zgromadzeniu 
żadnych podstaw. prawa posiadania. swych oddzfałów 

zbrojnyoo? Pokażcie ml, gdzie o 
Dulles demaskuje tym jest mowa w Karcie? Czy Kar 

Dullesa ta przyznaje Ogólnemu Zgromadzc 
niu prawo dysponowania i dowodzc 
nia siła.mi zbrojnymi ONZ? Pokaż­
cie, gdzie jest o tym · m01Wa w Kar­
cie. Czy Karta przyZna je sekretarzo 
wi generalnemu prawo · posiadania. 
doradców wojskowych i dysponowa 
nia tymi dąradcami? Czy gdziekol­
wiek w Karcie mówi się cokolwiek 
podobnego? Pckaicie mi ta! 

Uskarżacie się na vet o, Tym tłu 
maczycie, dlacrzego w Rade.ie Bezpie 
czeństwa sprawy ulegają zahamo­
waniu, dlaczego Rada Bezpieczeń­
stwa przeżywa cały szereg nienor­
malnych rrzec.zy, ktqre trrzeiba usu­
nąć. Zapytywał nas tu delegat an­
gielgki Younger, dlaczego 9-10 de­
legacji zawsze sprzeciwia się stoso­
waniu veta i odpowiadał: ,,Dlatego, 
że zasada jednomyślności nie nada 
je się do rozstrzygania podobnych 
spriaw". 

My jednak powiemy, ze nie dlate 
go. Wychodzimy z innego założenia. 

W związku z tym, mówiąc o veto, 
musz.ę , powołać się mów na tegoż 
Dulles:t. Mam na myśli jego nieda­
W'' O WYdana kslążke „War or pea-

Autorzy rezołuc;i 
„siedmiu" depczą kartę 

ONZ 
Pan Younger powiada, że istnieją 

ce normy prawa międzynarodowego 
nie wystarczają współczesnemu 
światu. Okazuje się teraz już, że I 
prawo międzynarodowe jest złe -
n ie tylko Rada Beznieczeństwa, lecz 

i prawo międzynarodowe. Należy 
stworzyć nowe normy prawa mię­
dzynarodowego. Younger posunął 
się tak dalece, że oświadczył, iż za 
sady bezpieczei'lstwa i porządku po 
winny zastąpić prawa dżungli, to 
Jest, jeśli zastosujemy to do nasze­
go sporu, okaże się, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych jest czymś 
w rodzaju dżun~li, a jej Karta -
czymś w rodzaju prawa dżungli. I 
oto zamiast owego dzikiego prawa 
dzikich ludzi siedmiu autorów re­
wlucj i proponuje stworizenie ja­
kichś nowych norm, o których mó­
wi z takim namaszczeniem projekt 
rezolucji. 

organ, który - na podstawie wszy­
stkich tych infol1ma1:ji dotyctz.ących 
za<Sobów, środków i sił rz:brojnych, 
•majdujących się w dysiporiyoj.i tycih 
lrub innych państw - powinien opra 
cować iplan działania w wypadku, 
gdy tr.zeba będzie mi!litarnyimi środ­
kami bronić ipokoju p.nzec.!wlko agre­
sorowi. 

Jest oc-zyw.iście jasne, że utworee 
nie takiego specja1nego komitetu i 
pr,zyznanie mu taki<;h funk-ej.i, przy­
Z'llanie mu funkcji w drziedzinie 
uogólniania ma.teria1łów, w ~ied'Zi· 
nie wyciągania wniosków i przygo­
towywania niezbędnych !konkret­
nych akcji - stamowt ja.Wiile pogwaił 
cenie l{arty. Utworzenie takiego ko­
mitetu jedYJJie pomniejsza, autorytet 
Zgr<>madzenia Ogólnego, gdyż komi 
tet, składający się z niewielu człon­
ków ONZ, bę~e 2ajmował się opra. 
cewywaniem zbiorowych przedsię­
wziięć w zakresie walki z agresją, a 
nie Zgramadzenie Ogólne, w łc,tórym 
reprezentowane są wszystkie pań­
stwa, należą.ce do ONZ. 

Uważam, że wszystko to jest zupeł 
nie niepoważne, jak niepoważna jest 
również ostatnia teza pana Younge­
ra, nad którą chciałbym się pokrót 
ce zatrzymać. Mówiąc o konsulta­
cjach zgodnie z art. 106 Karty, 
Ycunger zauważył, że Związek Ra 
dziecki winien zająć bardziej kon­
struktywne stanowisko ni7. dotych­
czas. Powinno być, jak mówi pan 
Younger, n ie tak jak było 'podczas 
konsultacji w sprawie Berlina i w Remu.Io nie chce się rz tym zgo­
sprawie Austrii. Słowa Youngera dzić, gdyż nie widrzi podstawy ·s.po-
wymagają pewnych poprawek. l'U w ty.m, w c.zym ta podsil:awa w 

PIERWSZA POPRAWKA: ż::i- -rzeczywistości istnieje, a mianowi-
dnych konsultacji w Radzie Bezpie cie w tym, kto będrz.ie korzystał rz: 
czeństwa i w innych organach ONZ tych danych i kto w konsekwencji 
w tych sprawach nie bylo. Konsulta będ'Zie sporządzał ten plan operacji 
cje te odbywały się w radzie mini- wojennych, które mają być prowa­
strów spraw zagranicznych czterech dume [prze'l. Organizację Narodów 
mocarstw. Zjednoc'lonych. Pod czyim kierowni 

DRUGA POPRAWKA: · konsulta- ct~em ma ~Yć. ta~i plan sp.orrządz?­
cje w radzie ministrów spraw za- ny. My m?~imy. pod .~1e:owm~ 
granicznych, odbyte w Paryżu w ro ctwem .k~l1llSJ.1 sztabu WOJ»koweg~ i 
ku 1949 w kwestii niemieclcie.i i au pod, tk1ernw:i1c~wem .E;ady Bezp1e­
s1.riackiej, dały dość poważne wyru \;rzens.wa, ktoreJ komlSJa ~a, po?:le­
ki, które znalazły odzwierciedlenie ':"a. W. iy:n celu tr.zeba rme; rozne 
w uzgodnionym komunikac,;ie, bar- mform~cie ~ zas~bach. panstw -:­
dzo ważnym komunikacie panie crzlonkow ONZ, o ich siłach rz,broJ­
Younger. Ale wszystko to, ~o uzgo- :1Yc;h! ~ rod'Za)u br~ni, o .i~oś~i i 
dniono wówczas nie zostało wciela 1losc1 sił rz.broJnych l iu:zibroJerua ltd., 
ne w życia i to .:.._ jak dobrze wiado it~ .. Kto ana się t.ym rza:jmo:w~ć_? Ko­
mo - nie z winy Związku Radziec misi~ sztabu <woi~ko".Vego i JeJ apa: 
kiego, lecz z winy obozu anglo- a- rat, iak to prrzewidu1e Kar.ta. Mow1 
merykańskiego. ~am się jednak, . że rz.ajttnować tym 

w spraWie tej Younger powie- się winien dakiś, specjalny k~miteit 
dział tutaj w istocie rzeczy ni mniej d~ ~praw rz:asobo:-V, a rz:atei;i ~Ie ko­
ni więcej, że Związek Radziecki, lffilSJa ~~abu , woiskowego !l. me Ra­
który proponuje konsultacje, powi- d~ Bez:p1ecrz:ensllwa, leoz ~g~O!IIladze­
nien udzielić zapewnień, iż w cza- me Ogolne. Na tym własme polega 
sie tych konsultacji będzie posłu- pogwałcenie Karty. 
szny;n par~nerem, ·,a J?OZOstaii, z k.tó Zoromadzenie nie ma 
rym1 maJą odbyc się konsultacJe, e ~ , 
będą po pa-ostu dyk!towali to, co im prawa uchwalac 
~ię zechce. I ~ ":języku Younge~a zaleceń które prowa-
1 Dullesa. nosi :nuano postęp<>wama. ' 
w si><>sób kon:strukt~wny.„ dzą do użycia siły 

.M~szę tuta1 prrz.~J~ć do. . l?~emó· zbroi· nei· 
w1el!1la prrzedstaw1c1ela Filipin -
RomuJ.o - który bardrziej od :innych 
domagał się przyznania Zgromadze­
niu Ogólnemu nowych praw. 
!Muszę pominąć milczeniem · sr.ze­

l'.eg jego porównań i Sifol'l!Ilułowań, 
które rz.mieraały do tego, by do­
wieść „nicości' Rady Bell@iec.i:eń· 
stwa, na co w żaden sposób me maż 
na się rz:godzić. Zamymam się na 
niektórych inajrważniejisrzych riagad­
n:ieniach, zwłaszcza ina tym punkcie 
reeolucji „sied:miu", kitócy prrzewi· 
duje utwo.rrzenie komisji dua oblic;ze 
nia rz.asobów, tn.i€1Z1będnych dla rzorga 
nizowania . rzibiorowej samoobrony. 
Romwlo zapom.iina, źe n.ie chodrz:i by­
najmniej o to, kto ł}~z.ie rz.bierał 
infocmacje o zasobach i siłach rz.broj 
nych, lee.z o to, kto będzie później 
ko~ystał z tych :informacji, kto bę­
drzie tym.i_ informacjami operował. 
Chodzi o to, by istw-0rnyć specjaln~ 

Po co to wszystk-0 potirrrebne, sko­
ro Kar.ta ustailiła. jluż haimnooijny sy­
stem: Rada Be~ieczeństwa, komi­
sja. sztabu wojskowego i eksperci 
wojskowi. System oten ch'Cą Jednak 
złamać, gd~ chcą p~ać Zgro­
mllldize;niu Ogólnemu nowe funkcje i 
nowe prawa, a.by s1iw.or.zyć - ja:k 
wyra.żadą się autorzy rezolucji „si.ed­
miu" „aUem'llltyiwy~· Rady Bezpi.e­
cizeństwa, Cfo oonacza jednak slbwo­
!l'IZenie alternatywy? Oznacrza to 
s,twoczenie róW111oraędnego organu i 
usunięcie ty.m samym rz:e sceny Ra· 
dy Bezpieczeństwa rz: jej zasadą je­
dnomySlności („veta"). Nie wątpi­
my, że będzie to trwał<> dOIPÓltY, do­
póki nie nastąipi chwila, o !której tak 
s.nczeme mówi w siwej filc>iąiżce pan 
DUilles. NIE ZGAlDZAMY SIĘ NA 
TO I NIE MOŻEMY SIĘ ZGODZIC1 
GDYŻ JEST TO PROPOZYCJA 

POZBAWIONA . wsmLKilE.J LO· 
GliKI. 

W celu poczynienia jak.iohkolwięk 
00'1.ian przewidrz:iane są nastęit>ujące 
warunki: 

1) !lWołanie ~ecjail.nej kon!erep.. 
cji, 2) 'UChwalenie !POPrawelk kl\Va?-;, 
fikowanią większością 2 /3 g'łosow 
crzłonków ONZ, a me rz:wy'kłą więk: 
szością, 3) ratyfikacja tych poprą­
wek praerz pańsłtwa !llail.eżące d~ 
ONZ, zgodnie rz; procedul'ą obowią.• 
zująoą w tych pańs.twach. 

Usiłując potwierdrzić słtusznąść 
swego stanoyriska, Du11es i !inni de· 
legaci powoływail.i się na opi­
nie „doświadozonych prawników'~. 
Niech i mnie w0<1no będzie 13owo!al: 
się na „doświadczonych" prawnir 
ków, cies.zących się aUJtory;tetem 
właśnie w ikołach amerykańsko • 
brytyjskich. 
Mogę się powołać na rz;nanego pro 

fesora Hansa Kelsena, którego drzie­
:io trzymam w ręku, Dzieło to nom 
tytuł: „The law of the Un:iited Na· 
tions" (Prawo Organirz;acji Narodów 
Zjednoc'lonych). 

Mówca zacytował nas.tępn1e opi­
nię Kelsena, w świetle kt.órej „pro­
jekt siedmiu" jest s.praec:zny rz; Kar­
tą ONZ. 

Ani rz punktu widzenia poilityczne 
go, ani z punkbu widzenia prawne­
go - powiedział dałej min. Wyszyń 
ski - nie możemy się rzgodzić z pro­
pozycją ~awartą w projekcie rezo­
lucji „siedmiu". 

s,p,rzedwlamy się udz~eleniu Zgro 

madzeniu Ogólnemu prawa uchwa.· 
lania TEGO właiśnie rodza~u zale­
ceń, a nie JAKICHKOLWIEK za­
leceń. 

!Mówiono tu 'Pod naszym adresem: 
„sprzeciwiacie się uchwalan;iu 
wszelkich rz:aleceń". 

Nie! Nie sprzeciwiamy slę temu, 
by Zg·romadu.enie Ogólne miało pra. 
w-0 udhwailani.a zaileceń w ogóle. 
Zglr.om!Mkenie Ogólne ma praw-0 
uchwllllać miecenia, lecz lllie ma 
prawa ucmvaJlamiia talkich riaileceń, 

jalkie poclągadą za sobą alkicję, tj. uży 
cie siły zbrojnej. Uchwaiać takich 
zaileceń Zgromadzenie Ogólne nie 
ma. prawa. w myśl Karty Narodów 
Zjednoczonycb, poniewa!Ż Ka.rita 
p:rzewidu,je, te ~lko \ wy\ąc'lJill,e 

iRa.da Bezpieczeństwa uprawniona 
jest do tego itlochalju akcji. 
· Qto oo ,i!l'J.ożna by dodać do tych 
argwnentów, jakie dotychczas tu 
przytacrLano w te'j sprawie. Pomijam 
cał:y srzereg spcaw mniej istotnych. 
Wyda.je mi się, r.ie bledną one wobec 
mll!C7enia. zagadnienia., jakie. przy­
kuwa w chwili ,obecnej naszą uwa­
gę i które powinno być .rwzstrzygnię 
te w ścisłej zgodności z Kar.tą Na• 
radów Zjednoczonych i z jej zasa­
dami, ponieważ naruszenie tych za.­
sad moż~ pociągnąć IZa sobą po~aż. 
ne następstwa dla spra.wy pokoju l 
bezpieczeństwa narodów i nie może 
w żadnym razie służyć wzniosłym 

celom, jednoczącym nas tu w na­
szej OrgMlizaoji Narodów Z.jedno-
czonyeh. 

T)'godnik 
centralny 

"O trwał,- pokój, o demo~raeję ludową!'' 
oroan Biura łnformacyjnego - ukazuje się w piętnastu języl(ach 
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Kr:~~~~::~:wa Podejmowane uchwały muszą:być !ealizowan~, ~~~~~~I~~~~~: 
· a do teao konieczna ,. est stała kontrola ICh wykonania miej~co~y o~Id~iał Towaz:zystwa 

4 - Dworzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 ~ Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonił! 
tylko w wy;padku pożaru) 

333 ,..., Pogotowie PCK 

9 · , . Przy3acioł Dzieci. InnowacJ ą. tą są Zakładowa Konferencja Part:vj I które sprawy zaniedbała, a które pracr nie znalazł czasu na przej- b~c g~~szą obecme niż przed coniedz~elne impre.zy,. orga~zm~: 
n~ w Fabryce Sztuczne~o geid~r~ potrafiła już ująć we właściwe ra ~~~~i:w~~~~~~ s~:tpiz~rtf';:i~cr~ po~~~wi:1~· nie .jest podej~owa- ~o~n'\~~. t~ą:I'z ~l~a~~~~ Po~~~to 
bn~. podsumow~ła roc~ną .. z a a_ my. . . . . . stanowisko sekretarza organiza- na .PO to, aby Ją odkła~ac „~o we o Domu Kultury. Dotychczas 
nosc fabryczneJ orgamzacJi Rar Ze sprawozdan i ozyw1one3 dy .. t . . wi·lanowie obJ"ął akt" Uchwała nie może nie pos1a g h tych imprez odbyły 

ADRES REDAKCJI: 
t . . r wała 3·eJ· osiag~ k .. ' . t t ł ni s CJ! par YJneJ w . . . w ramac ~Jn~J, prz.ean.a izo . . s . USJi wyc,ągn~~ e zos a Y w o - do iero w lipcu i nie wiedział, że dać pokrycia w codz1enne1 pracy si dwa poranki filmowe i jedno ni~cia i braki, podd~ła kr17tycz- kJ na przi'.szło.sc, na. dalszy eb.p . . P b w· zu . uchwały podję organizacji partyjnej. Uchwała ę d t . nie łódzkieg0. teatru Plac Kościuszki 2-3, tel. 290 

:Redakcja ,przyjmuje interesantów 
od godz. 14 

neJ i samokrytyczneJ ocenie do- pracy. Wmoski te u1ęte zostały w I 1t J<!goko. ot ~ą Ją nie może kończyć się z chwilą zak przk~ł skaWleg Arlekin" t h g izac3'i h ł h · k" k f · e w wie n1u. . u ie owe o „ · yc czasową pracę or a:i uc wa ac , Ja ie on erenCJa . . , . . 
1
. kończenia zebrania, czy postedze . . h b" ł 

jej kierownictwa i poszczegolnych przyjęła a które z momentem ich Kiedy Jednak wspolme sięgnę 1 . gd . ·tedy właśnie winien Udział .y; imprezac 1erze m 0 
towarzyszy. Konferencja partyj- przyjęci~ stały się obowiązujące śmy do akt partyjnych, by zaj- ~~~poczr~ ~ę nowy okres okt"es dzież .. szkół podstawo~.ch . z t~~e 
na wskazała, jakimi zagadnier_lla- ·dla egzekutywy, dla komitetu, rzeć do tekstu uchwał, okazało jej realizacji. Do tekstu uch;'lał kie n';1 miasta ora~ młodziez .z ~a W a 

ADRES ADMINISTRACJI: mi i jakimi sprawami orgamza- dla poszczególnych organiz:i.c.il się, że ... w aktach partyjnycb ro'wnictwo organizacji winno co dow .Kształcenia N'.luczyet~l.d t ~ 
Rozdzielnia Dzienników ·„Ruch" I cja partyjna na terenie zakh?

1

.l oddziałowych, dla wszystkich brak jest właśnie uchwał konfe- pewien czas zaglądać badać, czy rll:n~ie:n korzys.tani~ ~ pr ed s a_ 
Plac Kościuszki 16. tel. 250 żyła w niedostatecznym stopmu, członków organizacji podstawo· renci·i. Jest protokół i to bardzo sa one realizowane i' analizować, "'.1en 1 poranko~ 3es ptrzo o~e 

· · • · · · · · • · l}ne nictwo w nauce 1 przes rzegant weJ. . . szczegołowy, 3est w mm pow!e - co uczymc n~lezy, b~ były re ula inu uczniowskiego. W ten 
To byfo w kwietnm. dziane, że konferencja podjęła :eali~owane, Jaki odcmek pr.acy sp~sóbm - imprezy' te, obok cha-

Przed miesiącem Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

·Uwaga, redaktorzy gazetek ściennych' * * * uchwały, których tekst jest w k!I 1 ktorych towarzyszy zaktywizv- raktaru wychowawczo • rozryw-
Musimy stwierdzić, iż na tere- łączeniu, ale uchwał ..• nie znaleź11 wać. kowego, stają się formą ;i_ag.r~dy 

nie Tomaszowa wiele naszych śmy. Na podstawie tego, co zastali- dla przodujących i wyrozmaJą-
organizacji partyjnych nie wyzby Drugi sekretarz organizacji, to śmy w organiz;acji partyjnej w cych się uczniów i uc:zennic. Zbliża się rocznica Rewolucji/ 24 bm. w lokalu Komitetu Miej• ło się jednego błędu: błędem tym warzyszka, urzędująca od kwiet- Fabryce Sztucznego Jedwabiu - Plan imprez na najbliższe mie Październikowej, a z ni-ą Miesiąc skiego Partii, 

0 
godz. 

17
· jest niewłaściwa i niepełna reali nfa, nie potrafiła powiedzieć, co możemy stwierdzić, że organiza- siące przewiduje· poza czteroma Pogłębien1·a Przy3·aźni Polsko·Ra- W zw1'ązku z tym, wszystkie or· 'zacJ·a podeJ·mowanych uchwał i ł w·d · d k · f"lmowymi· dwa W" 

z uchwałami się sta q. i ac - cja partyj'na w Wilanowie nie o· poran ami i - -' dzieckiej. Obok Czynu Paździer- ganizacje partyjne muszą zatrosz· brak kontroli rrad przebiegiem ich nie załaczono ich do akt. A wiec 
1 

ł . ł ś . t stępy teatru „Arlekin" oraz pora 
nikowego, którego realizacją po· czyć się, aby tam gdzie komitety realizacji. Toteż przeanalizować · · na az a Jeszcze w a ciwego s osun nek literacki, w którym wezmą 
witamy rocznicę, obok przygoto- redakcyjne nie istnieją, lub są chcieliśmy, jak zostały zrealizo - g,faie są? ku qo tak ważkiego zagadnienia, udział literaci łódzcy. Szereg 
wań do akademii i wszelkiego ro- zdekompletowane - stworzyć je wane uchwały konferencji par- Nie sposób było w ciągu jakim jest realizacja powziętych niedziel zarezerwowano na im~ 
dzaju uroczystości - o ~bliżają- lub uzupełnić, co pozwoli po 24 tyjnej naszej wilanowskiej organi naszej wizyty przerzucić wszyst- uchwał. r z tego trzeba wyciąg - prezy własne TPD-owskich świe 
cym się miesiącu i rocznicy mu· października przystąpić do na· zacj.i. Z W:Uiosków, jaki~ ws.~ólnie kie akta partyjne, by spraw- nąć 

0
·dpowiednie konieczne tlic. Między imprezami własnymi szą pomyśleć.i redaktorzy nasz~ch tychmiastowej i kolektywnej pra· z. k1ero:-':'mctwem orgamzac3i wy.- dzić, czy przypadkiem w przewiduje się akademię poowię 

gazetek ściennych, tym bardziej, cy przy redagowaniu gazetki. c1ą~nęhi:;~y - mo~łab~ sko~zy- jakiejś innej teczce uchwały wnioski. Wnioski zarówno dla or coną 33 rocznicy Rewolucji Paź 
ii nawet w ramach zobowiązań Również konferencją tą winien I stac kzaro~vanko. o~gnnane1zaoc~agan~~~J.; się nie odnajdą. Faktem w każ- ganizacji wilanowskiej, jak i dl;i dziernikowej oraz akademię PQ-
wiele zespołów i instytucji zobo- · t · · z d M. · k' nows a, J 1 1 

- dym bądź razie jest, iż mlędzy pozostałych organizacji na naszym śv.ięconą rocznicy Komsomołu. ~„i·ązało si·ę do wydan1·a okol1"czno- zam e~esowac się arzą ieJsd~ (' partyi·ne na terenie miasta .. Spra d , K t • 1 . . . I te ni'ewątpli"wi'e staną 
w ZM~ ~ Komend.a S!' oraz p~z: wa, na którą jednak natknęliśmy protokółami z posie zen orni e- terenie, Na ezy na tym m1e3scu mprezy . ściowych numerów gazetek. staw1c1ele kom1:etow młodz1ezo· \się w sekretariacie podstawowej tu egzekutywy, między protnkóła podkre5lić, że Komitet Miejski o- się jeszcze jednym czynnikiem, 

Jak winny numery gazetek li- wych gazetek ścienny.eh.. organ1·zac3"i·' partyi'neJ· TFSJ - za mi narad party,inych - tekstu . . t kt d . mobilizującym naszych najmłod-1 d 
• · k' ·' raz Jego ms ru orzy zaga me - szych do coraz większych wysił· skipadowych wygą ac,h3a· Ie r~~ Konferencja przew1du3e sprawo niepokoiła nas w poważnym 5h>p szukanej u.chwały nie znalernś ~ niom tym winni poświęcać wir, ków na polu' nauki i ścisłego prze teriały. winny w nic zna ez. zdania z prac komitetu redakcyj· niu i wymaga specjalnego omó -

miejsce - o tym redaktorzy mo- , my. cej uwagi. strzegania. uczniowskiego regula-wić będą na specjalnie zwołanej nego gazetki Fabryki Dywanow i wienia. Fakt ten jest jednak dobit- S. J. minu. 
!Przez wydział propagandy KM Chodników, która zdobyła sobie Pierwszy sekretarz organizacjl nym dowodem, iż uchwały, po-

f · · ·1 p·e· redagowane]· ga· stw1·erdz1·ł, i'z'. do uchwał konfe - deJ·mowane przez organizacje P ZPR i· redakcJ·ę ,,Głosu" kon e- opm1ę na) e 1 J - N k 
· ·· · gl d ł że w nawale sa. w Wilanowie traktowant? asi orespóndenci pis"l:ą rencJ·i, która odbędzie się w dniu zetki na naszym terenie. renc3i me za ą a · b 

jeszcz_e w niewłaściwy sposó , ---------

że me jest kontrolowany prze- p· I en·ie Tomaszowa bieg realizacji uchwał, a co za 1erws za na er 
tym idzie - uchwała podjęta 

6li n!~ę jes~ą rea~:~:~na.re~izJj~~ młodzieżowa hala produkcyjna 
Dla .uczczenia Wielkie·j Rewolucji 

BLISKO SIEDEM MILIONÓW 
ZŁOTYCH ZAOSZCZĘDZĄ PRA· 

COWNICY TOMASZOWSKIEJ 
. EKSPOZYTURY PKS 
Dla uczczenia zbliżającej się 33 

rocznicy Rewolucji Październiko· 
wej i II Światowego Kongresu 
'Obroń~ó.w Pokoju, szereg zobowią 
zań podjęli w ostatnich dniach pra 
cownicy tomaszowskiej ekspozy­
tury Państwowej Komunikacji Sa· 
mochodowej. 

Pracownicy sekcji ekonomicz· 
nej zobowiązali się uporządkować 
bibliotekę zakładową, sporządzić 
katalog książek oraz ustalić dy­
żury dla wypożyczania książek. 

Pracownicy stacji. obsługi. zobo­
wiązali się - do końca br. nie wy 
syłać 13 wozów potrzebujących 
średnich napraw do warsztatów 
naprawczych, ale przeprowadzić 
te naprawy we własnym zakreąie 
na stacji obsługi, co zmni,ejszy 
koszt naprawy o 1.643.000 zł or.az 
skróci czas postoju samochodów 
o 195 dni, przez co zwiększy się 
obrót o 4.288.000 złotych; urucho­
mić we własnym zakresie pompę 
wodna, co zaoszczędzi dalsze 30 
tysięcy złotych. · · · '· 
Kiero~y, przyłączając. się do 

<>gólnych zobowiązań, do końca br. 
zwiększą przebiegi miesięczne o 
500 km w stosunku do miesiąca 

września, co po przelicZE!niu zwięk 
szy obroty ekspozytury o 807,500 
złotych oraz wykonają akcję prze· 
wozów jesiennych w 100 procen· 
tach. 
Podejmując powyższe zobowią­

zania - pr-acownicy ekspozy.tury 
stwierdzają, iż w ·ten sposób da­
dzą wyraz swej woli walki o po­
kój i uczczą godnie rocznicę 
:Wielkiej Rewolucji. 

ODDZIAŁ ENERGETYCZNY 
WILANOWA MELDUJE: 

Załoga ·i kierownictwo oddziału 
energetycznego Fabryki Sztuczne· 
go Jedwabiu melduje, że z 
podjętych dla uczczenia rocz­
nicy Rewolucji P aź.dziern ikowej 
i II Kongresu Pokoju zobowiązaf 
wykonano: 

- w dniu 7 października zakoń 
czono prace przy wykopie rowu 
na kabel, zasilający ·wodociąg. 
Prace wykonano poza normalny­
mi godzinami pracy; 

- w , dniu 7 października ukoń· 
czono połączenie kablem silnika 
do napędu pompy studziennej. 
Pracę wykonano na sześć dni 
przed przyjętym terminem; •.. , 

- w ramach długofalowych zo· 
bowiązań, grupa kablarzy ob. To­
karskiego ukończyła roboty kablo 
we (w .związku z przejściem na na 
p·ęd indywidualny na skręcalni) w 

dniu 7 października br. Zakończe· 
nie tych prac planowane było na 
dzień 15 grudnia br. i skrócone zo· 
stało o około 34 proc; 

- wykonano przed terminem 
czyszczenie 'kotła Nr 3 w kotłow­
ni Nr 1, który został przygotowa· 
ny do ruchu zimowego w dniu 5 
października. i 

to tylko z pamięci o.dtwarzając so 
bie niektóre fragmenty uchwał 
kwietniowych możemy stwier 
dzić, iż podjęta wówczas uchwała 
o podniesienie do dnia 7 listop;i.da 
br. kolportażu prasy partyjnej o 
25 procent do dziś · nie tylko że 
nie została zrealizowana, ale sytu 
acja na tym odcinku wydaje się 

Kobiety.jlusarze ~ T~SJ 
realizują Plan 6·1etoi 

Do niedawna w oddziale me· go zadań, jeżeli - jak się 
chanicznym TFSJ nie było wy· wyraził - naą tokarkami „zapa 
padku, by spotkać można było nują kobiety i jeżeli one w prly 
„białogłowę" z młotkiem, klu- szłości dokonywać będą remon • 
czem czy pilnikiem w ręku. Spo tów maszyn". . 
tykano tam jedynie kobiety - Godną odpowiedź „niewiernc­
sprzątaczki czy pracownice biur mu Tomaszowi" dała jedna z ko 
oddziałowych, ale nie ślusarzy i I biet - ślusarzy, która oświadczy 
tokarzy. Obecnie w oddziale me- ła: „Pracując w warsztacie prze­
chanicznym pracuje 16 kobiet, konałam się, że prG1.~ę w warszta 
które mimo braku praktyki, d.:>· de mechanicznym, przeznaczoną 
skonale ' już sobie dają radę w rzekomo tylko dla mężczyzn po· 
pracy, a swą postawą zadziwiają trafimy i my kobiety z taką ·sa· 
nawet naszych doświadczonych mą dokładnością wykonywać. Po 
fachowców. trafimy w pracy zastąpić naszych 

Nie •przez wszystkich ten rewo mężów, czy braci i zadania jakie 
lucyjny krók został właściwie oni mają poruczone - my rów­
przyjęty i zrozumiany. Jeden z nież wykonamy". 

Młodzież Mazowieckich Zakla-1 nak są już widoczne, a podmajstrzy 
dów Przemysłu Wełnianego od dłuż kol. Sączyński zapewnia, iż za kil­
szego już czasu myślała o realizacji I ka dni na hali młodzieżowej nie bę­
projektu: . st~vorzeni~ o.ddzielnej ha.li dz~e ani jedn~go tkac~a .czy tkaczki: 
produkcy1nę1 , na ktore1 pod młodzie ktorzy by me wyrabiah w pełm · 
żowym kierownictwem będą praco- swej bazy akordowej. 
wali młodzieżowi: robotnicy. Na jed Niewątpliwie hala młodzieżowa 
nym z zebrań członków ZMP, byly już w najbliższym czasie stanie się 
praktykant, a dziś podmajstrzy tkal wzorcową halą produkcyjną nie tyl 
ni Karpiński, wysunął ten projekt, ko na terenie Mazowieckich Zakła• 
koło wniosek przyjęło, zobo;wiązując dów, ale Tomaszowa. Bo młodzież 
kierownictwo organizacji do wpro- chce być i będzie w pierwszym sze 
wadzenia go w życie po porozumie regu budowniczych Polski socjali­
nlu z administracją zakładu. stycznej, bojowników sprawy poko 

Projekt został dzięki pomocy or- ju. 
ganizacji partyjnej i kierownictwa Wyrazem postawy naszych mło­
zakładu zrealizowany. Od pewnego dzieżowców są zobowiązania zespo 
czasu na jednej z hal produkcyjnych łowe i indywidualne, jakie przyjęte 
zatrudnieni są wyłącznie młodzi tka zostały i jakie są realizowane w ra­
cze i tkaczki, pod kierunkiem mło- mach zobowiązań Czynu Październi 
dzieżowych podmajstrzych. kowe510. Młodzieżowa załoga zobo-

Nie ;wszyscy młodzieżowcy - tka- wiązała się w październiku podnieść 
cze posiadają już dostateczne kwali- wydajność pracy o 3 procent. 
fikac;je i młodzi podmajstrzy mają Henryk S tawicki 
wiele pracy w dokształcaniu zawo- Mazowieckie Zakłady 
dowym s;wych kolegów. Wyniki jed Przemysłu Wełnianego. 

Ze sport~ 

Dziewcząta z „Ogólniaka" zdobywają normy na SPD , 
W ostatnich dniach w szkole j Iekcji gimp.astyki, jest bardzo 

ogólnokształcącej młodzież żeńska dobrym rezultatem. 
przeprowadzała próby na odzna· Najlepsze wyniki w poszczegól 

naszych towarzyszy wyraził na- , Kobiety w Polsce Ludowej wie 
wet wątpliwość w możliwooci wy dzą o ogromie zadań, ciążący~h 
konania przez na,sz zakład je- ;na nas w związku z realizacją 

------------------------------------------ wielkiego Planu 6-letniego i dla-

, Czy naprawdę . w Tomaszowie nie m·a wolnych miesżkań? ~:g~ow~~~~;~hą s:~j~li~~usz~e~~~ 
kę „Sprawny do Pracy i Obro- nych ~onkurencjach uzysk~ły: 
ny". Próby odbywały się w kon w biegu, na 60 m - śmiechow 

Od przeszło trzech miesięcy nie I pomieszczenie wynajęte p.rzez .siebie tylko d;wa pokoje z kuchnią-a po 
Jnożna uruchomić Poradni Przeciw- I traktµ je jako skład mebli. Mieszka zostałych pomieszczeń nie mógłby 
gruźliczej. Przyczyna? Pisaliśmy o I gdzie indziej. Prawdopodobnie poza zająć kto inny?... Wydaje się. że ani 
niej: braki mreszkania zastępczego Tomaszowem. właściciel mieszkania mieszkający w 
dla rodziny mieszkającej w pomiesz- 'Ten „skład mebli" jest częścią Warszawie, ani jego rodzina - nie 

'czeniach, prze;widzianych na uzupeł składową pomieszczeń zajmowanych mieliby krzywdy. 
nienie lokalu Poradni. · · przez innego „lokatora" tej samej 

* * MHD ma nie byle jakie trudności posesji -. inż. Chybowskiego. Inż. 
Ile zdobywaniem mieszkań zastęp- C~ybowski od p~nad dwu l~t ~ra- Takich mieszkań i takich „lokato 
czych dla osób mieszkających przy C~Je :W Vi(a,rszawi~. W mi~s ... k~; rów" jest w naszym mieście wię~ej. 
sklepach, a pomieszczenia. będące mach (pięc pokoi ~ trzy. ubikaCJ Przez właściwe wykorzystanie tych 
dawniej lokalami handlowymi - są użytkowe) ·mieszka ·ieg? zona z ~y- pomieszczeń, jakie mamy, moglibyś-
konieczne na magazyny sklepowe. m~m. Dwie osoby. Kiedy Komitet 

. . Domowy zwraca się w przypadkach my. przyjść z pomocą wielu rodzi-~ie1eden z c~o~owych toma.szow- ·akichkolwitk kosztów, które winni nom robotniczym. 
skich przodowmkow pracy mieszka 1, . d . l k torzy a wysokóść k h . . h j swia czyc o a , 
w waru~ 1 acd P_Ozosta~iaJfcyc _e- uzależniona jest od ilości osób w ro 
szcze wie e o zyczema. omaszow d 1 . _ ob Chybowska zdecydo-. · b k · k · W Tom z me · eterp1 na r~ m1e_sz a~. . a wanie twierdzi, iż ona może płacić 
szowie panu1e głod mieszkaniowy. tylko za dwie osoby, bo dwie osoby 
A tymczasem... w domu mieszkają. Dwie osoby w 

• • • pięciu pokojach i trzech ubikacjach 

• 
W Tomaszowie obowiązuje poda 

tek od zajmowanych ponad normę 
mieszkań. Nie wiemy. czy .inż. Chy 
bowski płaci podatek od zajmowa­
nych prfynajmniej trzech po~oi, zaj 
mowany~h ponad ' normę. Wydaje 
się jednak, że jeśli nawet on i jemu 
podobni tak płacą - to lepiej zre­
zygnować w podobnej sytuacji z 
podatku, a zwyczajnie do mieszkań 
zajmówanych ponad normę wsiedlić 
rodziny robotnicze, dla : :t6rych nie 
można 2nale:tć pomieszczeń na te-

· Od ponad roku obserwujemy użytkowych (kuchnia itp.)! . 
okna jednego z mieszkań przy ul. W książce ,meldunkowej - zn;;i1 
Antoniego 21. Dom ten administro- dµjemy zameldowąnych tu pi~ć osób 
wa11y jest przez Zarząd . Nierucho- z Inż. Chybowski1Jł na cze!~. 
mo:ki. Od przeszło roku okna tego \"~/prawdzie inżynier już. raz się ~y 
mieszkania ~ dzień i w nocy stra- meldował, ale po pewnym czasie 
szą zapuszczonymi żaluzjami. Czy stał si~ żnów mieszkańcem Toma­
jego mieszkańcy nie znoszą światła szowa. Pozostałe osoby? Rodzina in 
dziennego?„. Nie, po prostu pomie- żyniera. •która tu jest zamel?owana: 
szczenie to wynajęła osoba, która nie mieszka przy ul. Antoniego 21. 
mieszka nlewiadomo gdzie, której · Do pięciu pokoi - są dwa od,. 
nazwisko trudno na;wet Komi- dzielne wejścia. Czy mieszkającym renie miasta. 
~etowi Domowemu zdobyć, a. która.:. .tu d~J!. o~bom nie ;wystarczyłyj:_y ,rn: 

sce. 
Ale kobietom, pracującym na 

nowych dła · nich posterunkac"h 
trzeba pomóc, trzeba otoczyć je 
fachową .opieką, by nie napotyka 
lY. na trudności. I tu szerokie po 
le do popisu ma nasza Rada Ko­
b\eca i koło Ligi Kobiet przy za 
kładzie. 

Edward Rogala 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu 

GimnazjUm Przemysłowe 
zwycięzcą 

. . . ska, Sykowna i Wawsz~zak, 
kurencJach. bieg 60. m, skok . w wszystkie po 8,9 sek. z u-
dal, rzut granatem i rzut ptłką wagi na złą bieżnię, wyniki te jak 
palantową. na Tomaszów należą do bardzo 

Do konkurencji i prób dziew- qobrych. 
częta przystąpiły z niebywałym ; skok w dal - Sykówna - ł20 
zapałem. Na skoczniach i rzut· cm., Smiechowska 400 cm. 
niach spora gromadka młodzie- Przy odpowiednim treningu Smie 
ży, nie biorącej udziału w pró- chowskiej, można jej wróżyć 
bach, (przeważnie młodzież mę· karierę sportową . . 
ska, która czuje się pokrzywdzo- piłka palantowa - Składow • 
na, bo nie posiada instruktora do ska 46 m, Jaszkowska - · 45 m; 
WF) , żywo dopingowała swe ko rzut granatem - Goździk 35 
leżanki. m, Chmielewska 34 m; 
Ogółem do prób stanęło 120 Imprezę należy uznać za całko 

dziewcząt. Przewidziane minima wicie udaną i niewątpliwie S!'l:lł 
uzyskało 96, co jak na szkołę, w niła ona swą rolę umasowienia 
której w ubiegłym roku nie było i popularyzowania sportu. (af) 

ZMP zwycięża • turnieju siatkówki 
Nowozawiązany ·Szkolny Klub 

Sportowy przy Gimnazjum Prze 
mysłowym rozegrał w tych 
dniach towarzyskie spotkanie W Spale odbył · Się ostatnio 
z drużyną Gimnazjum Przemy- turniej piłki siatkowej z udzia­
słu . Skórzanego. Spotkanie roze łem pięciu zespołów: kursu 

b · w k p 1 ZMP, kursu finansowców, dwu 

społem Polonii Francuskiej -
6 pkt. i kursem finansowców -
5 pkt. 

grano na 01sku oj s a 0 • drużyn Polonii • Francuskiej 
skiego. Zakończyło się ono zd~cy (PZPN _ Francja) oraz wcza· 
dawanym zwycięstwem włóknia sowiczów. 
rzy w stoąunku 7 :O, do przer- W spotkaniach finałowych 
wy 6 :O. osiągnięto wyniki: ZMP - fi. 

Jako całość drużyna „Prze· nansowcy - 10 :4, 11 :9, PZPN 
mysł6wki" stanowiła znacznie I- ZMP- 8:10, 10:7, Fhlan­
lepszy zespół, a bramkan1i . po· sowcy - PZP!i I - 10 :8, 

I P k 2 Z 10 :12. . 
dzi.e ili się: Z. ~re - ' · Pierwsze miejsce zajęta re· 
Majeweki - 2, M. Cichosz i prezentacja kursu ZMP - 7 
J. Beczkowiak 3,Ją J.. .. . .punkt.ów, :iD_l~ _ pierwszym ze-

· Zwycięzcy wystąpili w E!kła· 
dzie : Przyrowski, R6żański, 
Stroczyński, Olszewski, Rezl~r i 
Tarnowski. 

Ogólny poziom turnieju sła· 
by. U wszystkich drużyn raził 
brak zgrania. ZMP-owcy wy. 
trali dzięki amb i ej i i Qfiarnej 
grze. 

Organizatorem imprezy był 
referat kulturalno-oświatowy 
ośrodka ;wypoczynkowego w 
S:oale. · 1 :Ck) 

„ 
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Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 
Marsze Jesienne 
imponujqcym wskaźnikiem 

upowszechnienia kultury 
fizycznej w naszvm kraju 

kontroluje zrzeszenia sportowe w ~ałym kraju N iedzielne Marsze Jesienne 
były wspaniałą manifesta­

cją tężyzny fizycznej całego na 
szego narodu . 

. ' Co pisało proso łódzko w dn. 18 października 1930 1. 

SAMOBÓJSTWA . I król Hedżasu Ib'n Saud - celem 
Z POWODU NĘD,ZY szybszego poskromienia kilku bt1n-

32-letni Wacław Jaglik, po utra- towniczych srz;czepów. Ibn Saud w 
.cie pracy, - wpadł w depresję mo- dowód wd.zięczności ~zysłal Pił-

Wydz~ał Kultury Fiz~cznej c.RZZ rozpocz~I szciegółowe kon­
trole wszystkich ogniw sportu związkowego w cał:vm 

kraju. . 
. Celem inspekcji jest usunięc,ie istniejących niedociągnięć, usprawnie 

me yrac w za.rządach Rad Okręgowych, klubów i kół sportowych oraz 
dopilnowanie, aby działalność wszystkich komórek sportu związkowe­
go przebiegała w myśl wytycznych uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR i plenum CRZZ. 

·r:alną W dniu wczorajszym, po bez- suds•kiemu cztery rasowe konie 
skutecznych sf?raniach o pożyczkę krwi arabskiej . Pierwszi:j kontrolę przeprowadza- I ską. z 25 przeszkolonych w rb. in-
dwóch iz.J:otych, celem nakarmienia k k k k . . . clrz. . J l"k ł ·1 DEMONSTRACJE W WA"SZAWIE no w o ręgu ra ows un, gdzie o- struktorów pracuje obecnie tylko 7. 
zony 1 rec1 - ag 1 pope n: sa- n bok wielu osiągnięć stwierdzono Stwierdzono również, że znzeszenia 
m-0bójstwo. wypijajac większą dozę PRZECIW . UNIEWAŻNIENIU szereg mankamentów, szczególnie w krakowskie poza Stalą nie przeja-
nieznanej trucizny. LIST KOMUNISTYCŻNYCH P:acach Rad 0)1:ręgowych paszcze- wiają aktywności w rekrutacji na 
„Głos P-0.ranny" podkreśla , że Ja- i:!olnv h Z s t h k Wctz.ora.i· wiecizore.rn - w Warsza· • · c _rzeszen por owyc · ursy instruktorskie. Rady Okręgo-

glilk był już w kompletnej nędzy i Ins ekc1 R d Ol · zs z · wie odbyły się manifestacje uliczne, · P • ·a a Y n-ęgowe1 we rzeszen zaniedbały również za 
wyprzedał wszystkie · skromne rucho podczas których policja aresztowała Uni<J stwier~;ziła , że. klub~ i koła gadnienie odznaki SPO. Rada Okrę 
mośc:i., * * kilkadziesiąt osób. · teg~ Zrzesz.em~ pr~cu1ą .doorze na gowa Kolejarz.a nie wie, ilu człon-

* . , . , . odcinku organ1zacyJnym ków tego Zrzeszenia brało udział w 
23-letnia . Jóeefa · G~eras, rzanliesz- MamfestaeiJe zwołano w związku Zr7es7.enie nie uniknęło 1·ednak próbach SPO p d b t ·. 

k ł 1
. R. t .k k" · 277 z unieważn· ·em · t h bł · na · o o na sy uac1a 

a a przy _ u . 10 r ows ·1e1 , - -. 1en1 • pans wowyc I ęcl ow . l których głównym jest panuje w Związkowcu. Dobryin 
wyskoczyła z ókna tr:zeciego piętra komumstycznych llst wyborczych. brak kontaktu z kadrą instruktor- przykładem może tu świecić Rada 
na bruk, P<>nosiząc śm ierć na miej-
scu. ' . .,CZŁOWIEK DO SPRZEDANIA'" 

na mecze piłkarskie TOMASZOW NIE MA PIENIĘDZY „Głos Poranny" podaje, ie w ied- S k lad V 
NA WYPŁATĘ PENSJI! nym z diziem.ników ukazało się ogło· 

Rada' Miejska m. Tomaszowa szenie następującej treści: 
uchwaliła wniosek, domagający się „Mam lat 39, jestem wysokiego 
na.tychmia.stowej poiyczki w wyso- wzrostu, silny. Gotów jestem sprze­
kości 50 tysięcy złotych - na. wy- dać s:ię na prrz:eciąg lat sześciu". Na­
płaitę pensji umędnikom i robotni- Stępnie ogłos.zenie wyliicrza wszystkie 
kom. . ooo.Jności i kwalifikacje bezrobot­

USA MAJĄ DOSC WŁASNYCH 
BEZROBO'IINYCH 

Konsulaty · amerykańskie obwieści 
ły o wstrrz:ymaniu emi,graeji do 
USA. Jak S'twi.erd~ją okólniki wy­
dane preez ambasady USA w Euro­
pie - w stanach Zjednocrz:onych 
szaleje b~robocie, które objęło jut.l; 
i:xinad pięć milionów ltKW:i. 

HANDBL BRONIĄ 
„Głos Poranllly" donosi, że rz; Gdy­

ni odszedt do Hed:żasu statek, izała­
dowa'lly ]:lron:ią., Broń tę rz:akupił 

nego, który w ten sposób chce się 
ratować prrze<l śmiercią głodową. 

WY:BRYK1 FASZYSTÓW 
FIŃSKICH 

W dniu wczorajszym faszystow­
ska organizacja la.pp<:>wców upro­
wadrz:iła w nieznanym kierunku by­
łego prezydenta Finlandii - Stahil­
bel'ga wra,z rz; żoną - 1Z1I1ana literat-
ką fińs.ką. -

Jest to w ciągu ootartmi-Oli sześciu 
miesięcy 135 porwanie wyibiitmyc'h 
osobistości :f:ińslkich. 

TEATRY 
PAŃSTWOWY. TEATR NOWY 

(uL D11szyńskiego 34, teL 181·34) 
Dziś o goM. 19.ló „Boha.terowJe 

dnia powszedniego".,_ 

P A:&STWOW'I 
TEATR IM. S'n:FANA JA,RACZA 

(ul Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór Tu•zech 
Kiróli" - Szeksipira. 

P A:&S'l'WOWl'. 
TEATR POWSZECHNY 

, CuL Obroilców Stalingradu 21 
tel 150-36) . 

O&tatm.ie dRi . ." G<>dz. 19.15 sztuka 
L . Kruczkowskiego pt. „Niemcy". 

Kasa czyn.na od godz. 10 do 1'3 i 
od 16. 

Zniżki wa;iine. ··· 

TEATR KOMEDl! MUZYCZNEJ 
l:.UTNJtA" 

Godz. 19.15 „Bw~'Dodny wiatr". 

PAŃSTWOWY TEATR Zl'.DOWSK! 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo· 
be<l wyjazdu na występy do Wro­
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMOWY „OSA„ 
(uL Traugutta 1. tel 272·70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „ Wodewil Wa.n~awsiki" Gozda­
wy i Stępnia. 

TĘATR „ARLEKIN" 
G<>dz. 17 - „Sambo i lew". 

Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

TEATR PINOKIO 
Godz. 1'1 widowisko otwarte pt. 

„Pan Tom buduje dom". 

PAŃSTWOWY CYRK Nr• 
Czynny codzienlllie, w soboty, niedzie 
lę i święta po 2 przedstawienia -
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

- ~ KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 11) • POLON'IA (Piotrkowska 67') „Hi-

„Moja lclła", 4od. „Budujemy 1.-U· storia jednego wynalazku", . dod. 
dowę.glowce", godz. 1'6, 18, 20 „Wielki budowniczy Matwiej Ko· 

BAJKA (Francisz;kańska 81) zakow", godz. 17, 19, 21 
· „Potę_pi.eńcy", ~dod. „Ciernik" (Dla młodzieży powyżej lat ~) 

$1:" ~l~~~le:~ pO'\VyŻej lat ł6') PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
BAŁTYK (Narutowi(lza 20) „Zwycięski powrót", dod. „W kra 

„Scott na Antarktydzie''' dod. ju soejalizmu" Nr 6-50, 
„Prwglą.d Sipor~owy" Nr 4-50, godz. 1'1,80, 20 
godz. 16, 18,30, 21 (Dla młodzieżv powyżej lat 1!). 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) REKORD (Rzg.o,ws~ 2) „Puste1nri·a 

GDYNIA (Daszy_ńskiego 2) „Pro· parmeńsk,a" I sel'ia, dod. „Graniica 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. pokoju", godz. 18, 20 
Nr 39-50" (.:Kronika Nl' 42-50, (Dla młodzieży niedo~ol<0ny.) 
„święto lotnictwa", „Niezapomnia ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
ne dni"). „Sen o miłości", dod. „Gady i pła 

z Czechoslo wacią 
Na posiedziieniu Zarzadu PZPN Ka­

pitanat Sportowy po· wysłuchaniu 
opmn trenera węgierskiego Seidla 
ustalił następujący skład dwu repre· 
zentacji Polski na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją w dniu 22 bm. 

I REPREZENTACJA NA MECZ 
W WARSZAWIE 

Jurowicz, Janduda, Flanek, Su· 
szczyk. Cebula, Wieczorek, Alszer, 
Cieślik, Kohut, Gracz i Mordarski. 

Rezerwę stanowią pozostali piłka­
rze Kadry Państwowej. 

II REPREZENTACJA NA MECZ 
W BRNiliE 

Borucz, Sobkowiak, Glimas, Słoma, 
Szczurek, Szczepański, Trampisz, 
Anioła, Breiter, Krasówka i Wisniew­
ski. 

Rezerwa: Stefaniszyn. Barwińskd, 
Narloch, Raiter. 

Wyjazd II reprezentacji nastąpi 
przypuszczalnie w czwartek, 19 bm. 

M1strzost~a kół sportowych w tenisie stołowym 
· organizuie Koło Sportowe „Orlęta~' 
Koło Sp~rt-0.we „Orlęta" p~zy Do-1 pełnił funkcje sędzfego w czasie 

mu Chłopcow 1m. St. Żeromskiego or- trwania mistrzostw. 
g~nizujet drużynowe i indywidua.l~e Dla zwycięskiego zespołu i mistrza 
m1strzos.wa .kol sport?wych w tems1e indywidualnego Kół Sportowych Zrze 
stało.wy~ „ Zrzeszerua Sportowego szenia Sportowego „Włókniarz" prze. 
„Wł?kmarz na ro~ 1950·51. widziane są cenne nagrody w postaci 
. M1strz?stwa druzynowe rozpoczną, sprzętu sportowego. a dla trzech 

~ię w dmu 28. 10. 1950 r. o godz. 17.00 pierwszych zespołów plakiety pa­
~ rozgrywane będ.ą systemem puc~a- miątkowe, ufundowane przez Okrę­
rewym .. Wszystkie zgłoszone druzy- gową Radę Zrzeszenia Sportowego 
ny podzielone zostaną na cztery gru- Włókniarz" 
py. Mistrz kaooej gruipy wchodrzi do " · . 
finału. System ten uzależniony bę- ~stęp na .m1s!rzost~a bezpłatny. za 
dzie od ilości zgłoszeń. Jeżeli będ:ZJie wy1ątk1e~. fiinał~w mistrzostw druzy. 
mała ilość zgłoszeń wówczas mi· Il;owych i mdyw1dualnych. Wstęp na 

_ ' fmały 40 zł. 
strzostwa druzynowe rozgrywane bę-
dą systemem punktowym. 
Drużyna składa się z 5 zawodni­

ków. 
Mistrzostwa powyższe rozgrywane 

będą w sali przy ul. Przędzalnlianej 
66, jednocześnie na dwóch stołach, w 
godzinach popołudniowych. Każde 
Koło zgłosić może t'9lko jedną dru­
żynę do mistrzostw. 

Mistrzostwa Uidywidualne odbędą 
się po ukończenriu rozgrywek druży· 
nowych. Do mistrzostw indywidua!· 
nych każde Koł0 zgłosić może 3 za. 
wodników. Mistrzostwa indywidual­
ne rozgrywane będą systemem 
punktowym. 

-x-
U w aga, szachiści! 

Kierownictwo Sekcji Szachowej 
KS AZS z.a.wiadamia, że rozipoezęły 

się treniingi prowadzone przez mi­
s·irza Maka.rcz~a Kooiimi~. Go-· 
d>zillly tiremin,gów: wt»1·ki i ClZIWarlki 
15.30 - 18, w lQ/kalu ZAMP, przy 
~l. Nowomiejskiej 6 (f.root I p.). 
Wszystkich zwolenników sportu sza· 
chowego zachęcamy do ~ięcia u· 
działu w treningach. -Udział w mlistrzoi;twach drużyno-

wych i indywidualnych mogą brać Treningi 
tylko członkowie keł sporto- S k . S . 
wych, którzy nie brali udziału w e CJi zermierczeJ 
rozg1,ywkach mistrzowskich na rok I.KS „ Włókniarz" 
1949-50 i nie są zgłoszeni do PE.'VS. 
Zgłoszenia imienne do mistrzostw Z~zą_d , ~~ojd '~ze1'1Illi~rczej Ł~S 

drużynowych i- indywidualnych nad- , „Wło:1?111~z ~ai~ad.aim1a .cZlł~kow 
syłać należy do dnia 26, 10. 1950 r. na Se~Jl, z;e treiri!IJJg~ odJbyiw~Ją ~1ę W 

adres: Koło Sportowe „Orlęta", uł. sali Sto.w~rsz.ema „Ogirn~o prz.Y: 
Przędzalniana 66, tel. 224-54. w dniu ul., MOlll.iusZiki 4a w następillJące dm: 
tym odbędą się losowanda i dlatego srody ~ godz. 19 - 20.30, 
też pożądane jest, aby w dniu 26 bm. czwartki w godz. 20.30 - 22, 
na godz. 18.00 przybył ktoś z przed- soboty w gocm. 16 - 17. . 
stawicieli każdego zgłoszonego koła. Ozłoolkowie Sekcji obowią,zallli są 

W zgłoszeniu podać należy nazwi- brać udlzfi'a.ł vi treningach pod I'Y"go· 
sko jednego z kolegów, który będzie rem oirganizaeyij!Iliyim. 

Okręgowa ZS Stal, która prowadzi 
ścisłą ewidencję prób na SPO i kon 
troluje działalność klubów i kół na 
tym odcinku. 
Poważnym niedociągnięciem jest 

brak powiązania Rad Okręgowych 
z terenem. I tak np. Rada Okręgo­
wa Włókniarz nie potrafiła spopula 
ryzować kół sportowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal­
ność. W ZS Budowlani stwierdzono 
brnk należytej opieki nad kołami 
sportowymi. Inspekcja stwierdziła 
np., :l:e sprzęt sportowy dla kół spor 
towych w Nowej Hucie leżał w m.a­
gaz:vnie Okręgu zamiasit od dawna 
służyć robotnilrnm budowlanym. 
Również niewlaściwą gospodarkę 
sprzętem sportowym stwierdzono 'w 
Radzie Okręgowej Ogniwa. 

Brak' plam.i pracy, powiąz~ia z 
terenem i kompletny chaos organi­
zacyjny charakteryzuje Radę Okrę 
gową Związkowca. Niewątpliwie 
część winy ponosi tu Rada Główna 
Zrzeszenia, która nie wniknęła do 
tąd w taki stan rzeczy. . 

Z kół sportowych wyróżniono ko­
ło sportowe Stal przy Zakładzie Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko - Mecha­
nicznych. Członkami koła są wszys­
cy pracownicy Zakładu . 

Inspekcja Wydz. Kult. Fiz. CRZZ 
stwierdziła, że spor0t owcy Zrzeszeń 

Sportowych Związków Zawodo­
wych okręgu krakowskiego coraz 
·liczniej . biorą udział w akcjach ma­
sowych i uroczystościach o chara„ 
kterze ogólnopaństwowym, wykazu 
jąc coraz większe wyrobienie ideolo 
giczne. 

· Według niepełnych jeszcze da 
nych wzięło w nich udział w 
tym roku w przybliżeniu 1 nil, 
lion uczestników, co jest impo­
nującym wskaźnikiem r.ozwoju 
i upowszechnienia kultury fi­
zycznej w paszym kra~u. 

ŁODZ. N A 5 MIEJSCU 
Według prowizorycznych na 

raz.ie obliczeń, Łódź wraz ze 
swoim województwem pod 
względem ·ilości uczestniczących 
·osób ·w tegorocznych . marszach 
znajduje się na 5 miejscu w Pol 
sce za Katowicami, Dolnym 
Sląskiem, Krakowem · i Warsza­
wą (wraz z wojewódrztwairni). 

200 TYSIĘCY WIDZÓW NA 
WYBRZEŻU 

Zainteresowanie Marszami Je 
siennymi było w tym roku zna­
cznie większe niż .roku ubiegłe 
go. Na Wybrzeżu na przykład 
Marszom Jesiennym pr:z.ygląda· 
Io się około .200 tysięcy widzów! 
W Białypistoku marszom przy­
glądało się 40 tysięcy ·w~dzów, 
a w Łodzi i województwie lód.z 
kim około 110 tysięcy widzów. 

CAŁA ZAŁOGA PAFAWAGU 
NA STARCIE 

Rekordową ilością startują­
cych w tegorocznych Marszach 
Jesiennych poszczycić się możę 
.ZKS Stal - Pafawag z Wrocła 
wia. W marszu brało udział 
9.851 jego członków z; egzekuty­
wą organizacji partyjnej, dyrek 
cją i radą zakładową na czele. 

Młodzież DOSZ na szlaku tegoro:znych­
M.arszów Jesienn-ycb 

Zwycięstwo siatkarek po\sk\cn w Sóf\\ 
S0FłA. - W da.);SQ.ym. ciągu mil 

st'!'ZostJW Euro.piY w sdatkówce dt-użyn 
męskich i kobiecych, drużyna polska 
odniosła zwycięstwo nad <':'.SR 3: 1 
(15:9, 15:3, 12:15, 111:·15). 

Pol,ki w składzie: Zakrzewska.' Wo­
jewódzka, Englisz, Gruszczytli;ka, 
Szczawińska, Kubiak wygrały zai;lu· 

Z tycia kół sportowych 

LZS z Górki Pabianickiej 
gra dziś w Lodzi 

Dzisia.j o gCldłztiJnJe 15,30 n.a bomu 
p11iiy 'llll. Tylnej odbędziie s~ę in.teTesu 
jący mecz pitka'l:sild pomiędzy LZS 
( GóFka Pabiooidkai) a Kołem $por-
towym. 376. 

Dochód z m~u organi.:z.aiborz.y 
przezma.cZiają. n.a odbudowę WMISiZ.a· 
wy. 

żenie . z reprezentacj.ą CSR, będąc ze­
społem lepszym w ataku obronie 
oraz przeprowa~zając bardzo żywe i 
urozmaicone akcje. . 

Publiczność bułgarska żywo dopin 
gowała drużynę polską, oklaskując 

efektowne zagrania. 
Wynik spotkania nie oddaje prze- . 

•biegu gry. Zawodniczki Czecli.osło­
•wacji grały · cały czas bardzo a~bit· 
nie i walczyły o każdą piłkę. Jedy­
nie w II secie Po·l1ki Z'<i'ohyły zdeCy­

· dowaną przewagę, natomiast w III za-
grałiy słabiej, przegrywając ga ' do 
1•2. IV set po wy,równanej grze za· 
kończył się rz.wycięstwem -reprezen· 
tacji polskiej. 

Z zespołu polskiego trudno kogo· 
kolwiek wyróżnić, gdyż cała druży· 
na zagrał-a dobrze. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21 zy", godz. 18, 20 
HEL (Legionów 2) · Kino nie- (Dla młodzieży nied~zwolo~) 
~ynne z powodu remontu ROMA (Rzgowska 84~ „śpiewak nie 

MUZA (:Pabianicka 17·8) „Silrój ga znany", dod. „Słoneczna- Pola.na", 
lo;yY'', dod. „W kraju socjaliiz-nm" godz. 18, 20 

·„Notatnik Warszaruski0
' 

W drugim ~potkaniu w siatkówce 
kobiet ZSRR odniósł Zidecydowane 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0. 

Odpowiedzi· Redakcji 
KM«>l Wagner, Łódź, u,J. Siemkow 

ski ego 10 - pi•o-sirmy zgłosiić s-rę dio ' 
redakcji w godztiinach o.ci 10 do 12. Nr 5-5Q, godz. 18, 20 . (Bla , młodmeży powyżej lat 14) 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

P.1.<ogram na środę, · 1s pa'.źdz;iernika 
11.50 „Głos 11'iaj'ą · kobiety". 11:57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 D.ziennik. 
12.15 Prz.eirwa. 13,30 Koncert szkru­
ny. 1'4°.10 „Wszech\J.ica Radiow~"· 
14.30 Audycja szkolna. 14.50 Koncert 
Orkies·try Rozgłośni · SzczeC'inSikiej 
15.30. Audycja dla świetlic dz.iecię· 
cych .:._ „Czarodżiejski skrzypek". 
16.10 Audycja aktualna. 16.20 (Ł) 
Polskie pieśni ludowe. 16.40 (Ł) 
„Czy wieeie ?". 16:45 (~) Aktualno­
ści. 16.55 (Ł) Kmnunikaty. 17 .OO 
Dziennik. 17 .15 (Ł) Konce~t popolud 
niewy." Wyk.: Ovk. · Ma.ndolinistó:W 
ŁódZihiej Rozgł; PR. 17 ,45 AudycJa 
c!la świetlic młodmeżowych. 18.15 
IŁ) Muzyka ·ror.1.:rywikowa. 18,45 (~) 
Aud. dla kobiet. 19.00 „W,szech~1ca 
Radiowa". 19,20 Muzyka ludo-..va. 
19.45 Pog. s<por towa. 20.00 ~:ziie~n}ik: 
20,30 (Ł) „śpiewamy p()l&kie piesru 
masowe" - aud. w opr. mgr. M. Dro 
bnera. }.0,45 Nowe dzwiękowce. 21,30 
l\liuzyk'a i aktualności. . 22.00 „Stare 
i n.owe" 1 odi;:. Il · tomu. powieści L, 
Rudnicikiego. 22,20 Konćert - tran· 
smisja z Pragi. 23.00 Ostatnie \via 
domości. 23.lQ Au.d'. z .cyklu ·.„Muz;y­
ka sYm:funiczna Mooa11.'ta": 

STYLOWY (Kil~ń~kiego 123) 
„Nowy dom", dod. „święto pieśni 
łotewskiej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 1'2) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razin", dod. „Na Uz;ińs-kim szla­
ku", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY . (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie", dod. „Prze 
gląd sportowy" Nr 3-50 
godz. 16.30, '18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

T~CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

·WISŁA (paszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik", dod. „Pie1·wszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej" . 
gedz. 16.30, 18.30. 20.30 
(Dla dzieci powyżej Lat 'l) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scotit na Antwktydzie", dod. „W 
kraju socjalizmu" Nr 7-50, 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 l 

WOI,NOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł ~aukazu" [I seria 
clod. „świat '· Młodydi" 11-49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

'ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„0rzeł ·Ka_ukazu" I seria, .. 

' doa. ·„Granica })okoju''· 
Godz. :1!8, 20 
(Dla młodzieiy powyżej lat 12} 

Notatniki poetów są często bar 
dzo kapryśne i ;rejestrują pmeży­
cia, wspomnienia i fakty, o których 
„wielka historia" na ogół mdlczy. 
Na kartach tych notatników poja· 
wiają się ludzie, o których nigdy 
nie słyszeliśmy, postacie ciche i 
nieznane, niegłośne bohaterstwa i 
tragedie. Wielkie, milionowe mia· 
sto jest dla takich zapisków tłem 
niewyczerpanym, encyklopedią li-

. rycznych doznań, szkołą pisarską, 
tematem społecznych rozważań i 
źródłem natchnienia poetyckiego. 
Do tego rodzaju utworów literac­
kich należy „Notatnik Warszaw­
ski" Stanisława Ryszarda Dobro~ 
wolskiego.*) 
Książka Dobrowolskiego składa 

się z krótkich opowiadań i wierszy 
poświęconych Wa•rsrzawie. Porzor­
ruie zdawało by się, że. każdy utwór 
stanowi rzecz odrębną. Ale tylko 
pozornie, lub raczej w sensie fabu­
larnym. W istocie stanowi . zam­
kniętą wz"ruszającą całość, · którą 
czyta się z niekłamanym przeję­
ciem. 

Jakie są elementy tego wzru· 
szenia? War:szawa, ja~ą wspomi· 

*) Stanisław Ryszard · Dobrowol· 
s..ki,. „Notatnik Warsza"\\>ski", na­
kładem Państwowego Instytutu 
W)ldawniczego. Warsl!awa 1950. 

na i opisu1e autor, ukazuje się nam 
poprzez codzi.enne przeżycia ludz­
kie. Niekiedy te przeżycia są bar­
dzo dramatyczne, niekiedy' pro­
zaiczne i szare. Urok niezwykłe­
go miasta zamknięty tu został nie 
w monumentą.lnych opisach, lecz 
w najprostszych . faktach, w dzie· 
jach ludzi, którzy byli i są naj­
prawd2'liwszą Warszawą. Jacyż to 
ludzie? · Robociarze z Powiśla i 
Woli, dzieci, proletariackie, straga­
niarka ratująca Żydów za okupa­
cji, partyzanci walczący z faszy­
stami, żołnierze wkraczający do 
wolnej Warszawy. · murarze budu· 
ją cy nową stoli.cę. ' 

Zdarto z tej historii mundur ga­
lowy i przybrano ją w bluzę ro­
botnic.zą. War,szawa, o której ro.6 
wi DobrowolSiki, to War.szawa walk . 
klasowych, miasto ludu pracują9e­
go. Autor • opowiada o ludzi'ach, 
którzy walczyli z uciskiem caratu, 
sanacji. a poteni faszyzJlłU nie­
mieckiego, o ludziach, którzy -
już jako włodarze miasta - wzno· 
szą nową: i piękniejszą stolicę. W 
przeżyciach tych ludzi staj~ przed 
nami Warszawa bliska, walcząca i 
cierpliąca ongiś; walcząca i pracu­
jąca dziś, budująca wspaniałe lep­
sze jutro. 

I jesz...cze jedno. „Notatnik" nik:a 
zuje Jlśl.Di W~aw~'P;:z~i_>~~z~t 

osobistych przeżyć pisarza złączo­
nego każdym fibrem z rodzinnym 
miastem. Warszawa w.ychowała 
Dobrowolskiego, ' była miastem je-
go pierwszych zawodów i radości, 
źródłem pierwszych natchnień poe· 
tyckich, do niej powracał często 
w swoich wierszach i wspomnie­
niach. Toteż „Notatnik Waxszaw­
ski" jest pełen , "'\11Spomnień os.obi­
stych od lat dziecinnych autora do 
czasów dzisiejszych. Tomik jest 
przesycony motywami liirycznymi 
nawet tam, gdzie mowa o ludziach 
przygodnie spotkanych lub eb- ' 
cych. Ale liryka Dobrowolskiego 
jest ·wyrazem uczuć poety socjali· 
stycznego, który w przeżyciach 
swoich bohaterów widzi odbicie 
własnych spraw i który w swoich 
przeżyciach identyfikuje Slię z kla­
są reprezentującą interesy ogółu. 
Tą klasą jest klasa robotnicza, z 
której Dobrowolski wy-rósł, do któ­
rej należy. 

„Notatnik Warszawski" odzna­
cza się prostym stylem, wiele w 
nim Szczerego l najprawdziwszego I 

uczucia c!la ludu warszawskiego i 
jego miasta. Opowiadania są ' 
przetkane nićmi humoru, radoś"C:i li 
smutku, przepojone miłością dla' 
człowieka i nienawiścią db . fa.o 
szyzmu. 
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